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Konsternacja w Londynie
rzucił cień na konferencję 3 mocarstw
w sprawie peziosnu przemysłu memfeektege

LONDYN (PAP) — Rozmowy między przedstawicielami 3 
mocarstw — Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji na temat poziomu przemy słu niemieckiego zaczynają się 
w atmosferze wyraźnego zakłopotania. Na rozmowy te rzuca 
cień stanowczy protest radziecki przeciwko konferencji trzech 
tylko mocarstw, jako sprzecznej z uchwałami poczdamskimi.

Protest ten wywołał wielką konster­
nację w londyńskich kołach politycz­
nych, które przytaczają różne argumen­
ty .mające usprawiedliwiać fakt rozpo­
częcia tych rozmów.

STANOWISKO FRANCJI 
Tak więc twierdzą one. że okolicz­

ność, iż dyskusji trzech mocarstw do­
magała się Francja, dowodzi, że rozmo­
wy te nie zmierzają bynajmniej do wy­
łączenia Związku Radzieckiego ze współ 
nych decyzji, które w dalszym ciągu 
••.ależą do kompetencji rady ministrów 
spraw zagranicznych 4 mocarstw.

Francja — oświadczają koła londyń 
skie — konsekwentnie przeciwstawiała 
się naruszaniu systemu wspólnych decy­
zji czterech mocarstw w sprawach doty­
czących Niemiec i stwierdziła już ofi­
cjalnie, że żadne ostateczne decyzje w 
sprawie poziomu przenv-'shi niemieckie­
go nie mogą zapaść d.- czasu zebrania 
rady ministrów spraw zagranicznych w 
listopadzie rb

Z drugiej strony koła londyńskie u- 
trzymują, że dyskusja będzie dotyczyła 
ewentualnego podniesienia poziomu 
iw zjednoczonych strefach anglosaskich. 
Na konferencji moskiewskiej w marcu 
zb. sekretarz stanu Marshall oznajmił, 
że o ile nie zostanie rychło osiągnięte 
porozumienie czterech mocarstw w spra 

■ iwie gospodarki niemieckiej, Ameryka 
’zastrzega sobie prawo poczynienia po­
trzebnych kroków gospodarczych w swo 
i-ijej strefie. Ni podstawie tego oświad­
czenia — mówią w Londynie -— Ame­
rykanie mogą argumentować, że pro­
blem poziomu przemysłu w zjednoczo­
nych strefach anglosaskich jest tylko 
..sprawą wewnętrzną".

„TRUDNOŚCI TECHNICZNE-’ 
Mimo wszystko, londyńskie <oła pnli 

tyczne zdają sobie w pełni sprawę, że 
rozpoczynające się rozmowy napotkają 
na wielkie trudności, które nazywa się 
tu ostrożnie „trudnościami techniczny­

mi'1, Główną z tych trudności będzie 
uzyskanie zgody Francji na laki poziom 
przemysłu niemieckiego, jakiego chciała 
by Wielka Brytania i Ameryka, z dru­
giej strony zaś uzyskanie zgody Wiel­
kiej Brytanii i Ameryki na konkretne 
zobowiązanie w sprawa« międzynarodo­
wej kontroli Zagłębia Ruhry, jak prag 
nie tego Francja.

Przypomina się tu m. la., że Bevin 
wypowiadał się w Moskwie przeciwko 
propozycjom francuskim i radzieckim w 
sprawie specjalnego systemu kontroli 
międzynarodowej Zagłębia Ruhry do 
czasu, zanim podobna kontrola między- 
uaiodowa nie będzie wprowadzona w . 
stosunku do całych Niemiec. •

Brytyjskie czynniki miarodajne po- I 
cieszają się jednak, że tymczasem Frań- 1 
cja mogła zmodyfikować swą politykę I 
w związku z „planem Marshalla -.

S/s „Waza” poniemiecki prom kolejowy 
„Mecklenburg" — przekazany polskiej marynarce handlowej (Fot Ukiejewski)

PosiefliEsie faMo MsM
LONDYN (PAPj. W kołach dobrze po­

informowanych twierdzą, ii w ciągu najbliż­
szych dni zwołane zostanie post .lżenie ga­
binetu brytyjskiego w pełnym składzie. Pre 
mier Attłee oraz pozostali ministrowie mają 
w tym celu przerwa: swe wakacje i powró­
cić do Londynu.

ifcircąsaitócy wypadek w üifym
Pocisk w centrum miasta
rozszarpa! 5 thiojłtćw

WCZORAJ W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH MIESZKAŃCY GDYNI 
ZELEK FRYZOWANI ZOSTALI WIADOMOŚCIĄ, ŻE W CENTRUM MIASTA PO­
CISK ROZSZARPAŁ KILKORO DZIECI.

Niestety, wiadomość okazała się 
prawdziwa. Jak zdolaltsmv ustalić prze­
bieg wypadku był następujący:

Na stoku Kamiennej Góry w rejonie 
ulic Słowackiego i Kilińskiego bawiła 
się grupa chłonców, Leząca około 10 o- 
sób. Jak utrzymują niektórzy — chłopcy 
palili ogień.

W pewnym momencie, koło godz. .7 
dała się słyszeć silna detonacja iw ślad 
za tym rozległy się rozdzierające krzyki 
i jęki z grupy bawiących się dzieci,

Nadbiegłych przechodniów uderzał 
wstrząsający widok. Kilku chłopców wi­
ło się w męczarniach w kałużach krwi.

Niebawem przybyło zaalarmowane

I
Pogotowie. Lekarz mógł już tylko stwier 
dzić śmierć 2-ch chłopców. Trzech ran­
nych skierował do szpitala.

Jak ustalono, dzieci znalazły jakiś

Wycieczkę prowadzi prof. Adolf Pohl
Wczoraj około godziny 18.00 przybyła do SoDotu 130-oso- 

bowa wycieczka czeska z Morawskiej Ostrawy. Goście przyje­
chali własnymi autobusami, którymi przebyli szlak: Katowice— 

Częstochowa — Łódź — Toruń — Wybrzeże.
Wycieczka zorganizowana jest przez 

Tow. Przyjaźni Polsko-Czeskiej w Mo­
rawskiej Ostrawie. Prowadzi ją wielki 
przyjaciel Polski, jeden z najbardziej ek 
tywnych entuzjastów i propagatorów 
zbliżenia polsko-czeskiego, naczelny re­
daktor „Pritela Sovetu" prof. Adolf 
Pohl.

Po przybyciu na Wybrzeże goście, 
przejeżdżając przez Gdańsk, odwiedzili 
siedzibę Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej we Wrzeszczu, a korzystając z 
krótkiego postoju nawiązali żywy kon­
takt ze spotkanymi na ulicy mieszkań­
cami Gdańska. O serdeczności i szczerej 
przyjaźni do Polaków ze strony czlon- 
LŚJż wvrierztc) jngżg ooświauczyć nam

osoba i praca prof. Pohla, który zżyty 
z Polakami w więzieniach w Brzegu i 
Wodzisławiu obecnie całą swoją żywą 
działalność społeczną i dziennikarską 
poświęca zbliżeniu polsko-czeskiemu.

W redagowanym przez siebie piśmie 
prof. Pohl dużo miejsca poświęca za­
gadnieniom polskim, umieszczając infor­
macje o naszym życiu i tłumacząc arty­
kuły polskich dzienników i tygodników, 
oraz utwory polskich poetów i pisa­
rzy (np. Fiedlera: „Dziękuję Ci, Kapi­
tanie”).

Po 3-dniowym zwiedzaniu 'Wybrzeża 
goście drogą przez Gniezno, Poznań 
i Wrocław powrócą do Morawskiej 
Ostrawy. - ' '

Zamrożenie 
pożyczki USA 
dla Wielkie) Brytanii

WASZYNGTON (PAP). Ze strony a- 
merykańskiego ministerstwa skarbu o- 
głoszono wyjaśnienia w sprawie zamro­
żenia salda pożyczki amerykańskiej dla 
Wielkiej Brytanii. Stwierdzono mianowi­
cie, że w dniu 21 sierpnia Wielka Bry­
tania podjęła z tej pożyczki jeszcze 150 
milionów dolarów, a w dniach 25 i 29 
sierpnia zamierza podjąć dalsze sumy. 
Zredukuje to pozostały kredyt do 400 
milionów dolarów. Saldo pożyczki wyno­
siło 850 milionów w chwili, jdy w po­
niedziałek rozpoczynały się w Waszyng­
tonie anglo - amerykańskie rozmowy Fi­
nansowe. Wielką Brytanię upoważniono 
do wycofania dalszych sum, by umoili- 
wić jej przewidziane zakupy towarów 
w USA na sumę 450 milionów dolarów. 
Dopiero więc dnia 29 sierpnia br., gdy 
Wielka Brytania podejmii przewidziane 
kwoty i saldo pożyczki skurczy się Jo 
400 milionów dolarów — zostanie ono 
zamrożone na czas nieokreślony.

Pląta amerykańska
w unten kMiisMimlń

MOSKWA (PAP) — W depeszy z 
Teheranu Agencja TASS przytacza in­
formacje dziennika ..Keihan-, że okręty 
marynarki amerykańskiej Które wizyto­
wały ostatnio zatokę Perską zakotwi­
czone są obecnie w portach Włoch, 
Turcji, Egiptu i Grecji.

Fanuje opinia, że Ameryka zażądała 
od Persji baz morskich.

pocisk, manipulowały .nim i spowodowa­
ły wybuch.

Zabitych zabrały rodziny Jeden z 
rannych zmarł, zanim go położono na 
stole operacyjnym. Żyją jeszcze ranni: 
12-letm Jankowski i 14-letni Stanisław 
Siekierecki.

Wypadek ten Jest ponownym o- 
strzeżeniem i oskarżeniem czynników 
odpowiedzialnych za taki :.tan rzeczy. 
Mamy prawo żądać, by w dwa lata 
po wojnie zostało oczyszczone z nie­
wypałów przynajmniej śródmieście 
wielkiego miasta. Dopóki to .ile na­
stąpi nigdy rodzice nie mogą być pe­
wni, ze ich dzieci wrócą cało do do­
mów.

Z drugiej strony lodzice i wycho­
wawcy nieustannie winni przypomi­
nać dzieciom o grożącym im niebez­
pieczeństwie. (t)

f Trwały wzrost ^ 
przeładunków

r.c tło '■zerąko w prasie omawia­
nego ńrzrcctu u zręb przeładunków 
morski'h rc.-. iy pc •kreślić fakt, który
rzezeg JLelc ożywienie go"
srrJa'T7e jPoigW ula laika może nie- 
dosć vi idoczue z surowych cytr obro­
tów portowych.

Fakt ten jest tym bardziej do u- 
chwycenia, że same obroty za do­
tychczasowy okres i. 1947 są nieco 
niższe od przewidywanych w planie 
ogólnym. Główną przyczyną tego sta­
nu rzeczy były przede wszystkim m\o 
zy. które unieruchomiły nasze porty 
w pierwszym kwartale br., powodując 
spadek przeładunków o 40 proc. w po 
równaniu z pierwszym kwartałem ab 
roku. Niemniej ruch towarów drogą 
morską jest w roku bieeącfm znacz­
nie żywszy, niż w ubiegłym.

I tu właśnie wielką rolą odgrywa 
okoliczność na ogół przeoczana przez 
społeczeństwo polskie, a mianowicie 
że ponad 3/4 całego polskiego przy­
wozu za miniony okies roku bieżą­
cego stanowią towary dostarczane 
nam w ramach umów polskich z ob­

cymi krajami. Dostawy UNRRA 
skurczyły się gwałtownie 1 dziś Już 
wynoszą mniej, niż 1/4 całego impor­
tu. Inaczej było w reku ub. Za ana­
logiczny jego okres dostawy UNKR.4 
stanowiły około 70 proc. całego pol­
skiego importu.

Trzeba wprawdzie przyznać, ze 
Import nasz za pierwsze półrocze br. 
wykazuje aosyć znaczny spadek w 
stosunku do roku poprzedniego, u- 
motywowany przede wszystkim mar­
twotą początkowych miesięcy. Pomi­
mo jednak tego zahamowania dosta­
wy nieunrrowskie drogą morską za 
pierwsze półrocze br. są dokładnie 
dwa razy wyższe, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego.

Pamiętamy defetystyczne horosko­
py nałogowych pesymistów z okresu 
kiedy dostawy unrrowskie osiągały 
swoje szczytowe nasilenie w miesią­
cach letnich ub. toku. Mówiło się 
wówczas, że po zakończeniu akcji 
UNRRA porty polskie staną wobec 
gwałtownej dekonimiKtury, spowodo­
wanej brakiem substancji przeładun­
kowej. Posępne przepowiednie raz 
jeszcze okazały sie nieuzasadnione 
Pomimo wyczerpywania się ładunków 
pochodzących z darmowych dostaw 
porty przywożą i wywożą coraz wię­
cej. Dzieje się tak dlatego, że życie 
Ich opitia się nie ua chwilowej ko­
niunkturze, nakręcanej przez zag.-ą- 
ntcznych ekonomistów, ale na sile 
naszego własnego wysiłku gospoda.- 
czee ,, który stale potężnieje.

Kiedy zakończy
konferencia 
międEyamerykańska

NOWY JORK (PAP) — Z Petropolis 
donoszą, że na czwartkowym poufnym 
posiedzeniu omawiano sprawę daty zam 
knięcia konferencji mięazyamerykań- 
skiej. Jako termin zakończenia prac Ko­
misji przewidziano 28 sierpnia, a jako 
termin podpisania paktu międzyamery- 
kańskiego dzień 5 lub 6 września. De­
legaci Kuby i Meksyku występowali na 
rzecz przedłużenia obrad, by rozpatrzeć 
również zagadnienia gospodarcze, jed­
nakże sekretarz Stanu Marshall doma­
gał się jak najrychlejszego podpisania 
paktu. , * -V

Ostre ograniczenia

w WieikL0| Brytanii
LONDYN (PAP). Począwszy od sobo­

ty turystom angielskim wolno wywozić 
za granicę po 5 funtów gotówką (zamiast 
20) na osobę oraz po 35 funtów czeka­
mi turystycznymi. Ministerstwo handla 
komunikuje, że osobom wyjeżdżając-T.i 
z Anglii nie wolno wywozić bez spec^l- 
nego upoważnienia większych ilości d. 
gocennych kamieni, futer, Kiel sz!u' 
złota, platyny, diamentów 
pocztowych.

Z u lawy pokryfe
sieć linii kolejowych

ZALANE DO NIEDAWNA URODZAJNE TERENY ŻUŁAW GDAŃSKICH
odzyskują w szybkim ^emfie swoją wartość gospodarczą, ak­
cja ODWADNIAJĄCA UMOŻLIWIA JEDNOCZEŚNIE PODJĘCIE PRAC NAD 
URUCHOMIENIEM ZDEWASTOWANYCH LINII WĄSKOTOROWYCH, KTÓRE 
POKRYWAŁY CĘSTĄ SIECIĄ CaŁE ŻUŁAWY.

Jak wiadomo, z początkiem lipca br. 
uruchomiono w północnej części j ierw- 
szą linię wąskotorową, łączącą Gdańsk 
z lewobrzeżnymi terenami Wisły. Linia 
ta zosta'a w połowie sierpnia br. prze­
dłużona do Sztutowa.

Obecnie Wydział Kolei Wąskotoro­
wych DOKP ukończył odbudowę nowe­
go odcinka: z Odrzygościa do Giemlic, 
dzięki czemu cały szereg .iejscowośri 
w południowej części Żuław uzyska bez 
pośrednie połączenie KolejoWe z Gdań­
skiem.

Odcinek ten był całkowicie zniszczo­
ny na skutek działań wojennych. Po­
ryte rowami strzeleckimi torowisko, po­

szarpana pociskami oraz pozrywana na­
wierzchnia żelazna jak i wyburzone mu-, 
sty i przepusty, były śladami zaciekł' ci) 
walk jakie rozgrywały się na łych tere­
nach w końcowej fazie minionej wojny 
Z budynków stacyjnych nie zachował cię 
żaden*

Z dniem 25 bm. podjęty zostanie 
ruch pociągów z Gdańska lo Ciemne 
Uruchomiona będzie jedna para pocią­
gów osobowo - towarowvch według na­
stępującego rozkładu jazdy:

Gdańsk Wąsk. odjazd 15.33
Giemlice przyjazd 37.1/
Giemlice odjazd 5.5!)
Gdańsk .Wąsik, przyjazd) 7.45



Sir. 2 A> DZIENNIK BAŁTYCKT Nr 23f

Ludzie zarażeni osadem negacji
Ósmy dzień proces» liepokMczyckiego, Mtetmy i istnych

KRAKÓW (PAP). W ÓSMYM DNIU ROZPRAWY ZEZNAJE OSK. KABAT, 
SEKRETARZ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PSL W KRAKOWIE. OSKARŻO­
NY PRZYZNAJE SIĘ DO WINY I DO ZARZUCANYCH MU CZYNÓW, WY­
ŻERAJĄC SIĘ NATOMIAST UDZIAŁU W ROBOCIE SZPIEGOWSKIEJ.

Pracę polityczną w Komitecie Woje­
wódzkim PSL Kabat podjął na wiosnę 1946 
r., jako jego drugi sekretarz. Od czerwca 
1946 r. bjł już pierwszym sekretarzem KW 
PSL w Krakowie. W maju 1916 r. — o- 
powiada osk. Kabat — członek stronnictwa, 
Stanisław Sapeta przyniósł do lokalu PSL 
paczkę materiałów pochodzących z podzie­
mia i dal ie Kabatowi. Osk Kabat mate­
riały te po przeczytaniu oddał Mierzwie. 
Kubat zwrócił się później do Sapety z pro­
śbą o dalsze Jostarczan.e podobnych mate­
riałów, Następnym razem Sapeta przyniósł 
skarżonemu znacznie więcej literatury, kil 

kadziesiąt s.ron — mówi oskarżony. .Mate­
riały te traktowały o paniach politycznych 
oraz zawierały informacje o działalności 
administracji i urzędów, a także wiadomości 
gospodarcze. Również i te materiały oskar­
żony przekazał Mierzwie. Oskarżony twier 
czi, ze po przesrudiowaniu zarówno przez 
niego samego, jak i przez Mierzwę, mate­
riały te wracały do Sapety. Drugim źró­
dłem, z którego oskarżony przyjmował ma­
teriały WiN — był Buczek, od którego Ka­
bat miał otrzymać jeden raport wywiadow-

OSAD NEGACJI
Oskarżona, wbrew zeznaniom złożonym 

W śledztwie, wypiera się otrzymywania cd 
Buczka szerszych sprawozdań siatki wywia­
dowczej. dalszym ciągu wyjaśnień Ka­
bat stwierdza, że popełnienie przez niego 
przestępstwa przyjmowania, czytania i od­
dawania innym osobom — materiałów po­
chodzących z wywiadu podziemia, miało 
swe podłoże w tym, że wola jego była osła 
biona przez „zarażenie“ się osadem negacji 
do rzeczywistości polskiej, który był charak 
terystyczny dla kół PSL i ludzi, wśród któ­
rych pracował,

ŚWIADOMY FAŁSZ -
Następnie przewodniczący Sądu udziela 

głosu prokuratorowi, który zadaje szereg 
pytań, zmierzających do wyjaśnienia nie­
zgodności zeznań osk. Kabat» z jego zezna 
niami w czasie śledztwa. Osk. Kabat tłu­
maczy się, że początkowo świadomie skła­
dał fałszywe zeznania.

Z kole1 staje przed Sądem oskarżony 
Starmach Kaz.mierz, docent -Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, prezes Koła Grodzkiego 
PSL w Krakowie.

Oskarżany twierdzi, że do winy się nie 
poczuwa. Przyznaje, że otrzymał od Euge­
niusza Ralskiego pakiet materiałów wywia­
dowczych. Dowiedział się również od Ral­
skiego, iż ten ostatni ma kontakty z pod­
ziemnym wywiadem. Do faktu tego jednak 
„nie przywiązywał większego znaczenia“. 
W dalszych wyjaśnieniach oskarżony wy­
piera się przekazywana materiałów wła­
dzom PŚL oraz udzielania Kalskiemu wia­
domości o taktyce politycznej PSL,

BRAK PAMIĘCI
Prok.: Czy oska.żonemu, jako prezeso­

wi kola PSL i profesorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, nie wydał się dziwnym fakt 
utrzymywania przez Ralskiego, profesora 
uiiiwersytetu, stosunków z organizacją pod 
ziemną?

Oskarżony nie odpowiada.
Prok.: Co było tematem rozmów oskar­

żonego z Rałskim?
(Isk. (wymijająco-) Sprawy bieżące,
Na dalsze pytania prokuratora, zmierza­

jące do wyjaśnienia stosunków łączących p- 
skarżonego z Eugeniuszem Rałskim, osk. 
St; rmaeh nie chce udzielić odpowiedzi, za­
słaniając się brakiem pamięci.

„HEL"
Wytwórnia Chemiczna 

J. Spociński, Z. Einer i S!ia 
Częstochowa

zawiadamia, że Generalne Zastępst- 
wo — wyłączną sprzedaż swoicfi wy­
robów na Wybrzeżu — powierza 
AGENTURZE HANDLOWE!„OMMiuni!“
M. K O Z Ł O W S K I i Ska 
Gdynia — ul. Świętojańska 61-8 

tel. 270-59
i poleca , tanie, znane ze swej naj­

lepszej Jakości wyroby.
Fasty i Kremy do obuwia, 
Pasty i zaprawy do podłóg, 

j Oliwę do rowerów 1 maszyn 
do szycia, wazelinę kosmety­
czną, proszek do szorowania 
naczyń „Hel"
Ceny fabryczn e____

Fachowczynlę 

do założenia wytwórni 
czyszczalni chemicznej

poszukuję. Gotówkę posiaoam. Zgło­
szenia spieszne do „Dz. Bałt.” pod 
Chemipralnia. ć>9a3

Prok,: Co oskarżony zrobił z otrzyma­
nym od Ralskiego materialem?

Osk.: Oddałem mu go w tym samym
dniu, w moim pokoju, gdzie rozmowa mia­
ła miejsce w godzinach popołudniowych.

Prok.: Oskarżony tak dobrze pamięta
szczegóły oddania materiału, a nie może 
przypomnieć sobie treści rozmowy z Rai 
skini, jest to co najmniej dziwne jak na pro 
fesora uniwersytetu, człowieka nauki, 

Oskarżony milczy.

Prok.: Czy profesorowie Lin,wers tetu 
Jagiellońskiego otrzymywali prasę podziem­
ną?

Osk.: Nie wiem.
W daszym ciągu przewodu sądowego 

zeznaje
OSK. JERZY KUNCE 

członek PSL. Kunce cio winy nie przyznaje
się-

„WINO"
Dragą część ósmego dnia procesu zaję­

ło przesłuchanie oskarżonego Tumanowi- 
cza, który częściowo przyznaje się do wi-. 
ny.

Znarkt już z niejednego procesu, dzia­
łacz podziemny Sanojca mianował oskarżo­

nego kierownikiem wydziału akcji „Z“, pra 
cującej na terenie wojska pod kryptoni­
mem „Wino“. Materiały propagandowe o- 
skarżony otrzymywał od Sanojcy. Sam oprą 
co wał instrukcję informacyjną oraz serię 
tematów propagandowych. Oskarż. Tum; 
nowicz opowiada dale) jak to w potowie li­
stopada podjął od „Kazikji“ depozyt war­
szawskiej AK, zawierający spalone dolary. 
Przed końcem roku 194? Tumanowicz — 
jak twierdzi — postanowił wystąpić z orga 
nizacji i w związku z tym szukać kontaktów 
dla rozliczenia. Skontaktował się w tej spra­
wie z Niepokólczyckim. Na zakończenie 
osk. składa rodzaj deklaracji ideowej, wy­
jaśniając, iż przekonania ideowe wyrabiał w 
sobie od 1914 roku w legionach,

IgSijSä

Holandia nad przepaścią
Äwamfury wojskowe 
muszą jtysfcmstzić de feałastrefy

HAGA (obsł. wł.) — Holenderska 
prasa rządowa domaga się, aby wojska 
holenderskie pizystąpily do zdecydowa

Zjazd przedstawicieli 
Swiateai Federacji 
Wlłcdzie tyfeertr a'ycißej 
w Predze

PKAGA (PAP), W czwartek 21 bm. 
rozpoczęły się w Pradze obrady P.ady 
Naczelnej Światowej Federacji Miodzie- 
ży Demokratycznej z udziałem 120 sta­
łych członków i 80 obserwatorów'.

Tematem obrad, które potrwają do 
końca bm., są kwestie związane z dzia­
łalnością młodzieży demokratycznej na 
polu utrwalenia pokoju, z przygotowa­
niem konferencji młodzieży krajów kolo­
nialnych i krajów południowo - wschod­
niej Azji oraz z problemem wychowa­
nia młodzieży niemieckiej.

Wielka afera dewizowa w AngüS
LONDYN (PAP). „Daily Express" 

donosi, że policja brytyjska wykryła 
przemyt dewiz. Skompromitowanych jest 
podobno wiele znanych osobistości. We­
dług wyjaśnień dziennika, afera ta po­
legała na tym, że zyski w dolarach, o- 
siągnięte przez pewne przedsiębiorstwa 
japońskie, a odkupione następnie przez 
AngMków na spółkę z A.mervkanomi, nie 
zostały zadeklarowane brytyjski".’ wła­
dzom skarbowym

nej ofesywy na stolicę Indonezji — Jo­
gjakarta. Natomiast prasa demokraty­
czna ostrzega przed fatalnym posunię­
ciem.

Organ partii pracy pisze: „Holandia 
znajduje się nad przepaścią. Cały świat 
obrzuca nas błotem. Wycofanie wojsk 
holenderskich z Indonezji jest konierz-. 
ne. Holandia musi się zgodzić na załat­
wienie sporu w drodze arbitrażu”.

Inne pismo stwierdza: ..Naród holen­
derski protestuje przeciwko nowym a- 
wanturom wojskowym, które muszą nie-

I

Rolnicy brytyjscy 
•jrrei bKwą 
o i-iiin esienie produkcji

LONDYN (PAP). Rolnicy brytyjscy o- 
trzymali wezwanie do stoczenia cięższej niż 
kiedykolwiek walki aprcwizacyjnej, a miano 
wicie — o podniesienie ogólnej wartości 
produkcji rolnej Wielkiej Brytanii w ciągu 
lat 4 o 109 milionów funtów szterlingów, 
by kraj mógł zrzucić w ten sposób natinjiet 
ny ciężar zakupów żywności za granica, 
które reprezentują przeszło połowę brytyj­
skiego importu dolarowego.

Obwieszczając ten nowy program, mini­
ster rolnictwa Tom Williams stwierdził, żc 
wymagać to będzie olbrzymiego wysiłku, 
gdyż produkcja rolna będzie musiała osią­
gnąć poziom wyższy niż kiedykolwiek do­
tychczas.

Egipt domaga się 
mmlmimgn wycofania

brytyjskich
NOWY JORK (Obsł. ąvł.) — Na posiedzeniu Rady Bezpie­

czeństwa we środę rozpatrywano skargę Egiptu przeciw W. Bry­
tanii.

uchronnie doprowadzić do katastrofy 
Żądamy wycofania wojsk z Indonezji 
i przywrócenia suwerenności Republiki 
Indonezyjskiej".
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Delegat 3razylii wysunął wniosek, 
aby Rada zaleciła obu krajom uregulo- 
■V anie sporu w drodze bezpośrednich 
rokowań. Zaznaczył, że Rada nie ma żad 
nych podstaw do podjęcia jakiejkolwiek 
akcji w fcqipc'e, ponieważ sytuacja w 
tym kraju nie zagraża pokojowi świato­
wemu.

Nad wnioskiem wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Pogląd delegata Brazy­
lii podzielili delegaci Chin, Francji, Bel­
gii i Sianów Zjednoczonym. Przeciw 
wnioskowi wystąpił delegat Związku Ra­
dzieckiego.

Gromyao oświadczył- że charakter 
sporu brytyjsko-egipskiego może zagro­
zić powszechnemu bezpieczeństwu, wo­
bec czego Rada uprawniona jest do roz­
patrzenia tego sporu. Związek Radziecki 
popiera stanowisko Egiptu, który doma­
ga się niezwłocznego wycofania wojsk 
brytyjskich z tego kraju. Obecność od­
działów cudzoziemskich na terytorium 
Egiptu nie daje się pogodzić z jego su­
werennością. Przechodząc do sprawy u- 
kładu brytyjsko-egipskiego z 1935 roku, 
Gromyko stwierdził, że jest sprzeczny

Tajeasalszy transport
slota

LONDYN (PAP) — „News Chronicie” 
twierdzi, że od 3 dni z Anglii do Szwaj­
carii przewożono samolotem sztaby zło­
ta, o łącznej wartości kilku milionów 
funtów' szterlingów.

Transport ten rdbyw&ł sie w ścisłej 
tajemnicy* .

w zasadniczych postanowieniach z Kar­
tą ONZ.

Delegat W. Brytanii — Cadogan oś­
wiadczył, że W. Brytania gotowa jest 
przyjąć wniosek Brazylii. Natomiast 
przedstawiciel Egiptu sprzeciwił się sta­
nowczo takiej procedurze w uregulowa­
niu sporu. Oświadczył przedstawicielom 
prasy, że plan brazylijski nie przynosi 
żadnego konkretnego rozwiązania i że 
sytuacja w Egipcie pozostaje bez rmia- 
n>.

Następne posiedzenie Rady Bezjue- 
czeństwa w tej sprawie odbędzie się w 
piątek. Na posiedzeniu tym zabierze 
głos premier Egiptu — Nokrashy Pasza

Drastyczna walka 
w tunsiu

PARYŻ (PAP) — Jak donosi z Aten A- 
gencja France Presse, powołując się i-a 
informację rządową, w lejonie Kerdillion 
rozegrała się ostatnio walka z powstań­
cami w tunelu podziemnym, który słu­
żył powstańcom za schron.

Walka za pomocą granatów ręcznych 
trwała przez cały dzień i noc.

Opublikowana przez rząd lista strat 
powstańczych, wymienia m. in. 7 ko­
biet.

Ośwlstene 
Hebrajskiego Kamltełu 
Wyzwolenia Herodowego

PARYŻ (PAP) — Hebrajski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, komentując ul 
timatura brytyjskie do imigrantów ze 
statku „Exodus”, oświadcza m. in.: , Je­
steśmy przekonani, że w razie wykona­
nia groźby brytyjskiej, Hebrajczycy w 
Palestynie i wszędzie powstaną na apel 
„Irgun Zwai Leumi” i będą walczyli o 
wyzwolenie naszego kraju i naszego na 
rodu”.

W e*ars«ęwsjlM spokój
NOWY TORK (PAP) — Jak dono­

szą z Asuncion, komunikat rządu para­
gwajskiego twierdzi, że wojna domowa 
w Paragwaju zakończyła się zwycię­
stwem sił rządowych i że w całym kra­
ju powraca normalne życie.

50 osób zabitych 
w B@iudżystan‘d

LONDYN (PAP). Jak donoszą z Kara- 
hi, podczas zaburzeń, które miały ostatn'o 
miejsce w Behidżystanie, zostało zabitych 50 
osób oraz ciężko rannych — 40 osób.

%

f POSTULAT KASZUBÓW
W związku z 950-leciem Gdańska w1 

„Zrzeszy Kaszebskiej” znajdujemy arty­
kuł pt. „Gdańsk jest kaszubski"- w któ­
rym omyte my:

„Dzisiaj do Gdańska wolny mamy 
dostąp. Ale czyż spotykamy w tym 
mieście Kaszubów na odpowiedzial­
nych stanowiskach? Czyż obecnie nie 
stanowimy tu wyłącznie warstwy lu­
dzi ciężko pracujących, pozbawionej 
wpływu na losy i charakter miasta? 
Pod tym względem, niestety, mało sią 
zmieniło ,a że tak jest, w tym leży 
nasza przede wszystkim wina. Stale 
wykazujemy tak mało inicjatywy ł 
tak mało prężności, że z łatwością 
nas ubiegają.

Ale to musi się zmienić i zmisiii 
się na pewno. Kaszubi teraz dołożą 
wszelkich sił, by Gdańsk- stolica Świę 
topelka i Meslwina II, stolica całego 
Pomorza nadwiślańskiego, stał się 
grodem, z którego nroidłeniować bę­
dzie przemożna kullura kaszubska'.

WARTOŚĆ MINUTY 
„GLOS ROBOTNICZY" oblicza, jakie 

straty wynikają z powodu opóźnienia 
pracy o jedną minutę i jako przykład 
bierze fabrykę Scheiblera w Łodzi:

„Jeżeli w tat tyce bawełnianej ta­
kiej, jak Scheibler, liczącej 8.000 r - 
botników, praca rozpoczyna się tylko
0 jedną minutę później, to gospodar­
ka fabryczna traci na tym 8.0Ö0 mi­
nut- tzn. więcej, aniżeli 133 godziny 
pracy. Biorąc pod uwagę, że krosno 
produkuje przeciętnie 3 m tkaniny 
bawełnianej na godzinę, to w przeli­
czeniu na m tkaniny okaże się, że i 
minuta opóźnienia powoduje dla fab­
ryki stratę 400 m dzień. 300 dni ro­
boczych w roku okaże, że fabryka, a 
wraz z nią nasza gospodarka, nasz 
naród traci w ciągu roku olbrzymia 
ilość 120 tys. metrów bieżących tka­
niny”.
A przecież marnujemy przy pracy nie 

jedną minutę i nie w jednej tylko fa­
bryce Scheiblera.

Nauczmy się cenć czas własny i cu- 
dzyl

„STRACIŁY TWAR7"
„Dziennik Zachodni" donosi o na­

stępującym wypadku:
„W połowie lipca wybuchł niespo­

dziewanie pożar lasu wambierzyckie- 
go. Natychmiastowa interwencja by­
ła tutaj konieczna. Toteż zaalarmowa 
ny obóz harcerek z Bytomia, znajdu­
jący się o 10 kim od miejsca pożaru 
wyruszył natychmiast na miejsce i 
po godzinie przystąpił do energiczne 
go lokalizowania ognia, który objął 
kilkadziesiąt metrów kwadratowych. 
Krótho potem przybyła Straż Po­
żarna z Radkowa. Jako ostatnia przy 
była Straż Pożarna z Wambierzyc. 
Wydawać by się mogło -że i ci stra­
żacy przystąpili do końcowych robót. 
Tymczasem zamiast zabrać się do os­
tatecznego likwidowania ognia, stra­
żacy wraz z komendamem B. Mań­
kowskim zaczęli czynić ironiczne
1 głupie uwagi pod adresem dziel­
nych dziewcząt.

Gdy po pięciu dniach, w tym sa­
mym miejscu wybuchł ponownie po­
żar, harcerki nauczone smutnym do­
świadczeniem już nie pośpieszyły z 
pomocą".
Pismo ostro piętnuje strażaków. Nie­

wątpliwie, należy im się to. Ale nam się 
wydaje, że i harcerki nie wytrwały w 
stylu. Ochrona dobra społecznego jest 

, aszym obywatelskim obowiązkiem i na­
leży go wypełnić niezależnie od m:n 
przygodnych obserwatorów. O ileż peł­
niejszą byłaby nasza sympatia dla wy­
mienionych harcerek, gdyby korespon­
dent doniósł: ,-pomimo smutnego do­
świadczenia harcerki znowu pośpieszyły 
z pomocą .

I"£e Satwo jest 
zssteś fztabtea @1

NOWY JORK (PAP), Kontynuując 
glosowanie nad nowymi kandydatami Jo 
ONZ — Rada Bezpieczeństwa odrzuci­
ła zgłoszę- ’.e Bułgarii i Rumunii. Za przy 
jęciem Bułgarii wypowiedziała się Sy­
ria, przeciwko glosowały Stany Zjedno­
czenie, a 9 delegatów powstrzymało się 
od glosowania. Ną korzyść Rumunii gło­
sowała tylko Syria, a 10 delegatów pow-

ärgestpa cstrzfiaaie
ZCTdtailiä iEpsrtfW

effev ĘJS/1
LONDYN (PAP). W związku z zawie­

szeniem wymiany funta szterlinga na do­
lary, Argentyna wstrzymała wydawanie 
zezwoleń na import ze wszystkich źró­
deł. Londyńskie koła miarodajne sądzą, 
że jakkolwiek posunięcie to jest bezpo­
średnim następstwem odwołania konwer 
sji funta szterlinga, to jednak odbije się 
ono o wiele więcej na St. Zjedn., niż na

Wielkiej Brytanii gdyż Stany Zednoczo- 
ne eksportują do Ameryki Łacińskiej 
w przeciągu tygodnia więcej, niż Wielka 
Brytania wysvla tam w przeciągu kwar- 
taiu. W City londyńskim wyrażono przy­
puszczenie, że Brazylia i niektóie inne 
kraje pćidą za Argentyną. Podobnych 
kroków, jakkolwiek nie jo w mniejszych 
rozmiarach, dokonała Szwecja.

strzyraało się od glosowania.
Delegat amerykański Johnson o- 

świadczył, że wobec impasu, w jakim 
znalazła się Rada Bezpieczeństwa, pro­
ponuje odesłanie do decyzji Generalne­
go Zgromadzenia wszystkich lie przyję­
tych przez Radę kandydatów. Gromyko 
oświadczył, że delega-ja radziecka za­
strzega sobie czas na rozpatizenie rej 
propozycji. Gdy delegat radziecki dal Jo 
zrozumienia, że założy veto przeciwko, 
propozycji USA — Johnson yycofał swą 
propozycję i obrady odroczono.

KTO CZYTA
„POSZUMY LASU"
W Krawczyńskiego, pozostaje pod 
wrażaniem, że znajduje się wśród pa­
chnących zielenią zbiorowisk leśnych 
Czytelnika czaruje bezustannie coraz 
inny motyw leśny, trzymają go w na­
pięciu coraz ciekawsze przejawy ży- 
.wej i martwej przyrody. Wspaniałą 
treść dopełnia około 300 drzewory­
tów i rycin. Druk dwubarwny, Na­
kład Instytutu „Glob”, Kraków. — 
Skład główny na okręg Wybrzeża 
Księgarnia „Wiedza”. 5951
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Zagadnienie obywaielsiwi

na Ziemiach Odzyskaiiycij
Przy stosowania przepisów o obywa­

telstwie polskim dla osób narodowości 
polskiej, zamieszkałych na Ziemiach Od­
zyskanych, natrafiono na pewne trud 
noścl w zakresie udowodnienia narodo­
wości polskiej przed Komisją Weryfika 
cyjną. Również i uzyskanie stwierdzenia 
narodowości polskiej przed właściwą 
.Władzą administracji ogólnej spotkało 
fię z trudnościami.

W związku z tym, Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych wyjaśniło, że 
wnioskodawca, który pragnie uzyskać 
obywatelstwo polskie, jakkolwiek 
może nawet udowodnić swe pocho­
dzenie polskie, to jednak nie jest 
to równoznaczne z jego polską przy- 

. należnością narodową, gdeż mógł za­
chowaniem swym wykazać pełne 

'związanie z narodem niemieckim lub 
- swe wrogie nastawienie w stosunku 

"* do polskości.
'••wf' W tym wypadku, kiedy zachodzi 

pełne związanie z narodem polskim, 
to mieszkaniec Ziem Odzyskanych 
sprzed 1 stycznia 1945 r. jest Polakiem 
ze swego ducha, nawet jeżeli nie u- 
mie udowodnić swego polskiego po­
chodzenia. I odwrotnie, jego powiążą 
nie z narodem niemieckim dyskwali­
fikuje go wobec społeczności polskiej 
nawet gdyby się z niej wywodził. 
Jeżeli nie stwierdzono faktu związa­
nia z namiem niemieckim, to samo 
wykazanie polskiego pochodzenia 
wystarcza za dowód polskiej przyna­
leżności narodowej.
Ministerstwo Ziem Odzyskanych wy­

jaśnia również, że w wypadku stwierdzę 
nia przez Komisję Weryfikacyjną pol­
skiej narodowości petenta, władza admi­
nistracyjna pierwszej instancji obowią­
zany jest wydać odnośne stwierdzenie-

jeżeli uzna- że przeprowadzone udowod­
nienie polskości jest wystarczające. W 
przeciwnym razie należy odmówić wnios 
kodawcy stwierdzenia narodowości pol­
skiej. Jeżeli jednak wyjdą na ja.v oko­
liczności lub dokumenty nieznana Komi­
sji Weryfikacyjnej, to petent, którego 
wniosek został odrzucony, może odwołać 
się do władzy administracyjnej drugiej 
instancji. To samo prawo służy również 
samej Komisji Weryfikacyjnej.

Jeżeb natomiast władza administra­
cyjna ogólnej I-ej instancji uzna, że 
wbrew zdaniu Komisji Weryfikacyjnej 
wystarczą przedstawione przez petenta 
dowody polskości, to może ona wydać 
decyzję załatwiającą pozytywnie jego 
wniosek Należy bowiem naamienić, że 
ocena dowodów polskości przez Komi­
sję Weryfikacyjną jest tylko jej opinią, 
która .me wiąże władzy administracji o- 
gólnej I-pj instancji.

Konferencja naufcoive-gospodarcze
Instytutu Bałtyckisgo

s/s „kołobrz es“
pr w.ycho&Kj do Gdgni

W rama :h odszkodować z tytułu 15 I 
proc. podziału tonażu poniemieckiego, zo- j 
stał przejęty 21 bm. w Szczecinie dl? naszej 
fioty handlowej, statek ex-„SchIeswig Hol­
stein“, eks „Gczukow“, który otrzymał pol­
ską nazwę „Kołobrzeg".

Jest to parowiec towarowy, dwupokła-

dowy, zbudowany — 1921 r. w Lnbec : o 
poiemności 2369 BRT i 4180 DTWj Roz­
wija szybkość do 9 węzłów. „Kołobrzeg*4 
został przejęty dla Żeglugi P Iskiej i c—1 ’< 
ny do eksploatacji GAL-u. W dniu dzisiej* 
szyrr wychodzi ze Szczecina, udając się do 
Gdynij (m)

650 lat przed Chrystusem
Opinia rzeczoznawcy o wykopalisku na Redtowie

W dniach 9 — 11 września br. odbędzie 
się w Międzyzdrojach konferencja naukowo- 
gospodarcza na tern?, „Stan i potrzeby go­
spodarcze Pomorza Zachodniego", organi­
zowana przez Instytut Bałtycki w porozu-

Obroty poczty w lipcu
RUCH KRATOWY

Przesyłki listowe ogóiem-
w tym przesyłek poleconych:
czasopisma
listy wartościowe
paczki
przesyłki za pobraniem 
przekazy pocztowe i telegra­

ficzne na sumę: 
wr i wypłaty PKO na su-

Zł
4.164.883

279.693
421.671

918
73.635

7.039

213.204.877

tc ,:iy (ilość) 
rozmowy telefoniczne 1.-225.M0

WYMIANA POCZTY ZAMORSKIEJ 
ilcść nadeszłych worków listo­

wych
ilość nadeszłych paczek

RUCH TRANZYTOWY 
worki listowe 
worki pączkowe 
paczki przesyłane luźno

RUCH tADłOKOMUNIKACT JNY 
Ilość przyjętych i wysłanych 

słów przez urząd radiotele­
graficzny w Gdyni 

w tym w wzajemnej, wymianie 
z 4 stacjami krajów zamor­
skich (Dania, Szwecja, Nor­
wegia, ,Finlandia) 

w wzajemnei -wymianie ze stat­
kami na morzu

Dyrektor 
Okręgu Poczt i Telegrafów 

JAN TOMASIK

658
179.008

695
2.404
1.240

258.452

250.515

7.937

W sprawie 
oszcz<;dzama papieru 
w urzędach

W związku z niedostateczną produk­
cją papieru, co powoduje ograniczenia w 
zaspakajaniu potrzeb szkolnictwa, nauki 
kultury, prasy, administracji publicznej i 
tp., premier Cyrankiewicz w jednvm z 
ostatnich okólników zwraca uwagę r.a 
wysoce nieekonomiczne gospodarowanie 
w tym względzie. Okólnik ten zaleca ra 
cjonalizację zużycia papieru przez sto­
sowanie mniejszych formatów, z uei- 
szanie odstępów między wierszami i mar 
ginesów, spożytkowanie makulatury, za­
pełnianie dwustronnie arkusza, używa­
nie odpowiednich gatunków papieru oraz 
przemyślany uktad i posługiwanie się 
drukami.

Okólnik wzywa jednocześnie obywa­
teli Ministrów do rozciągnięcia kontroli 
nad zastosowaniem podanych wytycz­
nych. (n)

Oczekujemy przybycia 
taboru portowego

W ramach udzielonej swego czasu przez
iżyczki na 
jej w wy

sokcści 35 mil. zl polskie władze nabyły 
znaczne ilości taboru portowego.

Poważna częś'ć tego taboru ma być prze 
kazana w ciągu miesiąca bieżącego. Znaj­
duje się ona w różnych portach brytyj­
skich. Chodzi mianowicie o 185 jednostek 
pływających-, holowników-, kutrów i rozma­
itych motorówek oraz małych jednostek po­
mocniczych Poza tym przekazane‘będą 4 
poławiacze min. (I)

„Boginką“ do Szwecji
Jacht AZS „Boginka" ma na pokładzie 

załogę szkolną Ośrodka Morskiego, z któ- 
rą udaje się do Szwecji. Pierwszym port: m, 
do którego ma przybyć, iest Sztokholm. W 
porcie twin „Boginka“ zatrzyma się około 
2 tygodni.

Jacht znajduje się pod dowództwem ka­
pitana żeglugi wielkiej T. Mikody. (1)

ni leniu z Ministerstwem Ziem Odzyska­
nych.

Konferencja posiadać będzie charakter 
zamkniętych obrau połączonych komisji nau 
ko-vych: Geograficznej i Ekonomiczno-Mor- 
skiej Instytutu Bałtyckiego. Udział w niej 
wezmą zaproszeni przedstawiciele władz, u- 
rzędów i instytucji oraz delegowani przed­
stawiciele i istyt-itów: Śląskiego, Zachodnie­
go i Biura Studiów Osadniczo - Przesiedleń­
czych w Krakowie, wreszcie wskazani 
przez urzędy, działacz? gospodarczy i spo­
łeczni, praktycznie 
matem obrad, (a)

zainteresowani te-

245.829 2801 rząd Stanów Zjednoczonych pożyć 
118.949 zakup demobilu armii amerykańskiej

Pflsty tiit i tjróu taj
Ministerstwo Zdrowia obliczyło, że na 

24 miliony ludności posiadamy obecnie o- 
koło 7.000 lekarzy, wśród których znaczny 
odsetek kwalifikuje się do przejścia na eme 
ryturę. Na 3.500 obywateli przypada 1 le­
karz, podczas gdy przed wojną 1 lekarz 
przypadał na 2.500 obywateli. Dla porów­
nani? przytaczać warto, że w Związku Pa 
dzieckim 1 lekarz przypada na 1.000 osób.

V7edlug obliczeń Ministerstwa Zdrowia 
1 lekarz powinien najmniej przypadać na 
2.000 ludności, czyli w Polsce minimalna 
ilość lekarzy wynosić winna 12.000 osób.

6000 młodzieży
weźmie udział w wyścigu pracy

Na odbytej w dniu 19 bm. w Gdańsku 
międzyorganizacyjnej konferencji powołano 
'Vojewodzki Komitet Wyścigu Pracy Mło­
dzieży na Wybrzeżu. .Młodzież Wybrzeża 
przystępuje z dniem 1. 9. do ogólno-poi- 
skiegc wyścigu pracy młodzieży.

W pierwszym etapie wyścigu brało u- 
dzial około 2.000 uczestników z 18 zakła­
dów pracy. Obecnie ZWM, OM TUR i re­
ferat młodzieży OKZZ zamierzaią wciągnąć 
do wyścigu 6.000 młodzieży, pracuiącei w 
30 zakładach pracy. (a)

Kilka dni temu donieśliśmy o Odkryciu 
na Redłowie śladów prasłowiańskiego cmen 
tarzyska. Gdyński Wydział Kultury i Sztu­
ki powiadomił o tym Państwowe Muzeum 
4 rcheołcgiczne na województwo gdańskie, 
które delegowało na miejsce odkrycia mgr

„FairpSay“
jest lojalny

Brytyjski .Fairplay", fachowe pismo 
morskie, coraz więcej uwagi poświęca pol­
skim SDrawom morskim. Ostatnio niemal w 
każdym numerze znajduje się rubryka „Po­
lish Trade and Shipping“, w której omawia 
się w krótkich wzmiankach rozmaite wy­
padki i zagadnienia, dotyczące polskiej go­
spodarki morskiej.

Podkreślić należy, że „Fairplay" naogół 
skrupulatnie przestrzega używania polskich 
nazw portów. Znajdujemy tam: Gdańsk,
Gdynia, Szczecin, Kołobrzeg itd , pisane w 
polskiej nomenklaturze. Nazwy niemieckie 
podawane są wyjątkowo i to w nawiasach, 
jedynie dla zorientowania mniej świadome­
go czytelnika, (1)

Giełda
zbożowo - towarowa

Ceduła Giełdy Towarowo-Zbożowej w Gdau 
sku 7. dnia 22.8.47 r.

Pszenica
Jęczmień pastewny 
Żyto
Mąka pszenna 80 proc.
Mąka żytnia 90 proc.

, Otręby kukurydziane 
Rzepak, ozimy 
Rzepak jary 
Makuchy lniane 
Ziemniaki jadalne 
Olej lniany 
Olej rzepakowy 
Kapusta 
Marchew 
Buraczki 
Ogórki 
Cebula

Tendencja spokojna.

3.300— 3.G00 
2.100— 7.3C0 
2.200— 2.400 

6.200 
3.500 
2.000 

10.000 
8.500— 8.600 

3.5CO 
800— 850

63.500 
55.000 

600— 660 
850— 935
650— 715

1.100 
3.500

Jerzego Antoniewicz?. Delegat, po zbadaj 
niu szczątków znalezionej urny, stwierdził, 
że wykopalisko jest zabytkiem z czasów, 
od 650—400 roku przed Chrystusem, a więc 
jest współczesne wykopalisko Biskupina.

Według orzeczenia mgr Antoniewicz?, 
słowiański! pochodzenie wykopaliska nic n* 
lega wątpliwości. Istnieją pewne poszlaki, 
że cmentarzysko ukrywa więcej zabytków 
z tej samej epoki. (t)

Wykopol rska W Cklapowie
Dalsze poszukiwania śladów kuitnrj pra 

słowiańskiej na Wybrzeżu przez archeologa 
mgr Jerzego Antoniewicza, prowadzone w 
CMapowir, doprowadziły do znalezienia 
cmentarzyska, kryjącego ponad 40 grobów.

Materiały, którymi kieruje się eksoedy- 
cja archeologiczna były ukrywane przez 
Ni :mców w Muzeum Gdańskim jeszcze 
przed wojną. i,MW).

450 (r-iłiardów zł1 
Półroczne oiirety PKO

W ciągu pierwszego półrocza bież. roku 
obrót pieniężny dokonany za fwśrednictwem 
Pocztowych Kas Oszczędności w całej Po1- 
sce wynosił 450 miliardów zł. Dla porów­
nania zaznaczyć należy, że za okres całego 
ub. roku obrót ten osiągną! stan 420 miliar­
dów zl.

W ogólnym obrocie pierwszego półrocza 
br. udział obrotu bezgotówkowego ’iczył 
3S0 miliardów zł ti. 84Wo całości.

Załatwionych zleceń klientów w tym o 
kresie było 9,5 miliona, to iest tyle samo, 
co w ciągu 12 miesięcy r. ub. Ilość kont 
czekowych na ultinn , czerwca .wynosiła 
17.000 — w porównaniu do 11.600 kont 
na ultimo grudnia ub. r.

Obroty pieniężne oddziału gdyńskiego 
za pierwsze półrocze 1947 wyniosły około 
13 miliardów zł, z czego na obrót bezgo 
tówkowy przypadło 84#/o. Ilość kont czeko­
wych wynosiła 1.500. (b)

Artyści radzieccy
mpMŚcitii ifu&raieże

W dniu 18 bm. na Wybrzeże nasze za­
witali znakomici artyści radzieccy, laureaci 
Międzynarod. Konkursu w Pradze w oso­
bach; kierownika zespołu — ob. Ewelinowa 
i solistów teatrów radzieckich — Ireny i Re 
ckadii Maslennikowych, Iwana Piętrowa, 
Weroniki Borysenko, Ally Szelest, Raisy 
Slruczkowskiei, Aleksandra kapeurij Far- 
manianca, Tatiany Nikołowej, Igora Bezro- 
dnowo, M. Rostrcpowicza, A. Żaka, L. 
Epsztajna i W. Jampolskiego.

Artystów powitali na lotnisku przedsta­
wiciele władz, w osobach: wicewojewody

Gadomskiego, prezydenta m. Sopot 
Wierzbickiego, członków zarządu Okr. 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radź., oraz przed­
stawicieli sztuki w osobach — pi czesa Smo 
sarskiego, dyr. Gall a, dyr. Siedzinskiego i 
innych.

Jak już donosiliśmy, w dniach 18 i 19 
bm. odbyły się koncerty znakomitych arty­
stów w Stoczni Nr. 1 w Gdańsku i w so­
pockiej Operze Leśnej, które zgromadziły 
wielotysięczne rzesze słuchaczy. Artyści ra­
dzieccy przyjmowani byli z niekłamanym 
entuzjazmem.

Po ostatnim występie w Operze Leśnej 
zespól artystów radzieckich podejmowany 
był przez Klub Artystów Wybrzeża w So­
pocie. N i przyjęciu poza gośćmi obecni 
tyli przedstawiciele ambasady ZSRR w War 
szawie, konsul ZSRR w Gdańsku, wojewo­
da Zralek, wicewojewoda — Gadomski i 
Podborski, prezydenci i wiceprezydenci 
miast Wybrzeża oraz licznie zgromadzony 
świat kulturalny i artystyczny Wybrzeża.

Przyjęcie w niezwykle serdecznej atmos 
ferze przeciągnęło się do późna. Eylo ono 
uświetnione występami artystów radziec­
kich i polskich w osobach: Ireny Maslenni 
kowej (żony sławnego tenora Lemieszowa), 
Leokadii Maslennikowei, W. Borysienko, 
Marii Bojar - Przemienieckiej, Kazimierza 
Czekotowskisgo, wreszcie Jerzego Gardy. 
Znakomitego śpićwaka ,>ob nit-gc zaprasza­
no ną wy,tępy dp Z'A Radiiiikjeßo, w

szczególności do Teatru Wielkiego w Mo 
skw-e.

Przemówienia, wygłosili m .in.: w’ojew’O- 
da Zraick i wicewojewoda Gadomski, 
którzy podkreślił i znaczenie wymiany dóbr 
kulturalnych pomiędzy dwoma bratnimi na­
rodami słowiańskimi. W imieniu artystów 
przemawiał prezes Feliks Smosarski.

Nazajutrz ekipa radziecka wyjechała 
samolotem do Katowic. (ni

Pod Gdańskiem powstaje
wsoska kościuszkowska

Nie opodal Gdańska znajduje się ład­
ny, choć mocno zaniedbany mająteczek 
Świńcz. Do niedawna jeszcze w Świńczu 
zamiast pól uprawnycia rozpościerały się 
ugory, dworek przedstawiał obraz kom­
pletnej ruiny. Lecz od niedawnego cza­
su wszystko zaczęło "mieniąc się na le­
psze. Pługi orzą ugory, w stajniach zja­
wiły się konie, własne krowy dają mle­
ko, a dworek przybrał raiły, czysty wy­
gląd.

W ciągu krötkieqo czasu dokonano 
wiele, lecz o wiele więcej trzeba jeszcze 
zrobić. W Świńczu, Wojanowie, Będziszy 
nie, na 1.200 hektarowym obszarze pow­
stanie wzorowa wioska kościuszkowska. 
Będzie to pierwsze osiedle tego typu v 
wojew. gdańskim i jedno z pierwszych 
w całej Polsce.

Dla realizacji- projektu potrzeba, du­
żo wysiłku, dobrej woli i finansów. 
Tym niemniej, obserwując dotychczaso­

we rezultaty pracy Towarzystwa Wiosek 
Kościuszkowskich na terenie Swińcza 
można wierzyć, że w okresie trzyletnim 
projekt zostanie zrealizowany, jeśli nie 
całkowicie to w każdym razie w więk­
szej części.

— Jaka idea przyświeca c.rganizato- 
rom wiosek kościuszkowskich? — PYC>" 
my jednego z organizatorów osiedla, p. 
Mejera, wychowanka Tow. Gniazd Sie­
rocych, przekształconego obecnie w To­
warzystwo Wiosek Kościuszkowskich.

— Tow. Gniazd Sierocych powstano 
w 1907 r Celem Towarzystwa było wy­
chowanie sierot w atmosferze wzorowe­
go donru -rodzinnego. Na terenie wiosek 
kościuszkowskich tworzy się sadyby -ra 
których osadza się dobrych, prawycn 
ludzi, jako gospodarzy. Mają oni obo­
wiązek przyjąć po troje dzieci, w wieki, 
od lat dwóch do dziesięciu na wyenr- 
wanie. W miarę możności przybran. ro-

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
W PORCIE 
GDYŃSKIM

21 bm. weszły do Gdyni: 
Morska Wola, szw, Cecylia, 
szw. Ericsborg, szw. Grip­
pen, szw. Starke, szw. Ligur, 
szw. Mołdawia, szw. Carbo- 
nia- poi. Kastornia, szw. 
Swangen, wt. Crifone.

Wyszły: szw. Wiking,
szw. Flora, poi. Poznań szw 
Rode, szw. Gunhild, szw. 
Gaist, ang. Graigaur, szw. 
Starke i barki.

Z RUDĄ
Szw. parowiec „Cecylia" 

przywiózł 21 bm, do Gdyni 
2594 t rudy dla naszego 
przemysłu hutniczego (kla­
ruje Baltica), a „Ericsborg" 
2097 t rudy tranzytowej dla 
Czechosłowacji. Klaruje Pol 
shipping.

WISI Ą DO BYDGOSZCZY
21 bm. odeszło z Gdyni 

kilka barek. „Miss Polonia ’ 
zabrała do Płocka 174,6 t 
mąki pszennej, a „Gertru­
da , „Ursus" i -,Inga" ponad

250 t mąki łącznie do Byd­
goszczy.

Z WEGLEM
Z 8 statków, które wy­

szły 21 bm. z portu gdyń­
skiego, 6 zabrało węgiel w 
łącznej ilości 11941 t Były 
to statki szwedzkie i nasz 
„Poznań", który odszedł do 
Antwerpii.

„MORSKA WOLA”
W GDYNI

21 bm. przyszedł do por‘u 
gdyńskiego z Antwerpii mo­
torowiec ..Morska Wola", 
przywożąc 1052 t drobnicy 
jak len, wełnę, jutę, opony, 
żywność, chemikalia i medy 
kamenty, oraz ca 2500 ton 
tomasyny. Wyładowuje przy 
nabrzeżu Polskim.

PRZEJĘTE TERENY 
PORTOWE

Urząd Morski w Szczeci­
nie przejął ostatnio z rąk 
administracji radzieckiej te­
reny b. stoczni w Brodowie 
(pomiędzy stocznią „Odrą" 
i -Wulkan"!. Budvnki na

ogół sa w dobrym stanie- j

W GÓRĘ I W DÓŁ
ODRY

W pierwszej połowie 
sierpnia przywieziono Odrą 
ze Śląska do Szczecina 
17.236,7 t koksu. W górę rze ■ 
ki w tym samym czasie bar 
ki przewiozły 2046 t rudy 
i 155 t śledzi.

KONIE
Do portu gdańskiego przy 

byt statek duński „Goma", 
który przywiózł 229 koni 
duńskich. Statek wyładował 
przy Westerplatte,

,7> A DLA
CZECHOSŁOWACJI 

Statek duński „Dagmar" 
przywiózł do portu gdań­
skiego w dniu 22sbm. 3.423 
t. rudy dla Czeriioulowafji.

MNIEJSZY STAN 
Ruch statków na wejściu 

w porcie fldańękin: w dal­

szym ciągu wykazuje ten­
dencję zniżkową. Stan stat­
ków na postoju na dzień 
22 bm. wynosił 31 jednostek 
w porcie.

„ALBERT FORSTER"
Dawny holownik W. M 

Gdańska, zbudowany w ro­
ku 1936- nazwany „Albert 
Forster", przekazany został 
władzom polskim w porcie 
brytyjskim Grangemouth 
Holownik ten przeznaczony 
został do służby w Gdyni.

TYLKO DUŃCZYCY
W dniu 21 bm. do portu 

gdańskiego weszły trzy etat 
ki, wszystkie pod banderą 
duńską. Dwa z nich były z 
ładunkiem, jeden pusty. Z 
portu wyszło 5 statków z 
koksem i węglem.

WRAICI W KANALE 
PORTOWYM

Siu łba hydrograficzna G. 
U. M. oznakowała pławami 
nieświecącymi wraki zato­
pione w kanale Portuwvm 
portu adańskieflo,

dzice muszą stworzyć wychowankom 
jak najlepsze warunki rozwoju fizyczne­
go i duchowego. Jeśli dziecko opuszcza 
dom opiekuńczy, jedzie do miasta ksział 
cić się wyżej, gospodarze otrzymuj? no­
we dziecko na wychowanie.

Oprócz sadyb rolnych powstaną male 
osidłlła mieszkaniowe, w których za­
mieszkują rzemieślnicy, nauczyciele, pra 
cownicy administracyjni. Każdy z mie­
szkańców ma obowiązek wychować je­
dno przybrane dziecko.

— Jak w ogólnych zarysach wygląda 
projekt wioski kościuszkowskiej na na 
szym terenie?

— Na obszarze trzem wyżej wymie­
nionych majątków powstanie 50 sady b 
rolniczych po 15 ha każda, oraz 45 o- 
siedli po 1,5 ha. Ponadto dwa ośrod-d 
kultury rolnej w Wojanowie i Świńcza. 
Dom mieszkalny sadyby obliczony jest 
na-14 osób. Prócz domu lieszkalnego. 
przewiduje się budynek inwentarski n* 
8 krów, dwa konie, 26 świń, 100 kur.

Wośrodlcu kultury lolr.ej w Świńczu 
utworzone zostaną gimnazja gospodar­
stwa wiejskiego i domowego. Przy o- 
środku kultury rolpej w Wolanowie 
zorganizuje się Uniwersytet Ludowy. W 
osiedlu będzie 8 ki. szkoła powszeffj" 
na i przedszkole, Prócz tego na terenie 
wioski znajdować się będą: mleczarnia 
przetwórnia warzyw, cegielnia, betoniar 
nia, warsztaty mechaniczne, kaplica.

— Jaka będzie organizacja admini­
stracyjna osiedla?

— Wioska kościuszkowska -organi­
zowana jest na zasadzie spółdzielni. Za­
rząd wioski składa się z 2 Jelegatów 
centrali TKW, jednego przedstawiciela 
kooperatywy wioski (wszyscy mif szk.tn 
cy wioski są członkami kooperatywy).- 
oraz inspekiora wychowawczego.

— Na realizację tych pięknych V">" 
jektów potrzebne są fundusze. Jak TWK 
'rozwiąże kwestie finansowe?

— Liczymy przedewszystkim na po­
moc Polonii amerykańskiej, która bar­
dzo życzliwie odnosi s:ę do naszvch za­
mierzeń.

Inicjatorem TWK iest Kazimierz Je­
żewski, zwany przez wychowanków — 
„gnieździaków" dziadkiem TWK.

k sierocych, jakkoi- 
rcalizowana w spo­

sób fragmentaryczne wydala już do­
bre rezultaty. Wychowankowie TGS, a 
potem TWK wyrośli na noiządnych, do­
brych obywateli ’ (i).

Koncer.c'a w:o 
wiek przed wejn;



Sfr. 1 ..DZIENNIK BAITYCKT Nr 53 f

.,7\vykferj?u pracownikowi 
portowemu“ w odpowiedzi

^ odoovvif J-.i na list w Dzienniku 
B-hyckim“ z dnia 17 lipca b. r. Główny 
Urząd Morski wyjaśnia, że sprawa pod wyż- 
;i sl .adow’ego, o któn-m mówi w swvr.i 
Iście „Zwykły pracownik portowy“ ni a swo 
je uzasadnienie na tle ogólnej gospodarki 
narodowej.

Od chwdi obięcla portów przez polskie 
' ladze rdministracji morskiej, wychodząc 
z z.a*?z#n'a’ Potay stanowią jeden z naj- 
wain- aszych instrumentów gospodarczych 
od któregu w dużei mierze zależy kształ­
towanie się cen na rynku wewnętrzni m, jak 
również cen naszych artykułów eksporto­
wych, stawki pobierane za składowe pozo­
stawali pkswmlasjioim. Jak wszyscy wierny, 
w ciągu ostatnich dwóch lat nastąp k znacz 
i a podwyżka wszystkich cen w całym kra­
in, na skutek czego zarysowały sie jaskrawe 
dysproporcje pom edzy cenami tych samych 
świadczeń pomiędzy portami a inn\mi ga- 
1 ‘zianii życia gospodarczego. Dysproporcje 
t' dz altiły szkodliwie na pracę portów. 
Ski- wanie w magazynach portowych bv- 
1 a o wiele tańsze, aniżeli w innych skła­

dach, yskutek czego właściciele towarów, 
które brały udział w obrocie morskim wole­
li pozostawiać towary te w magazynach 
portowych, aniżeli przechowywać je w mag. 
krajowych Svtuacja ta doprowadzała do sy­
stematycznego za-korkowywanla" magazy­
nów portowych, co z kolei wpływało na 
zmniejszenie sie możliwości przeładunko­
wych portów. Ponieważ porty w wyniku 
ostatniej woiny dysponują i tak zbvt mała 
powici zchnią magazynową, jakiekolwiek 
przeładowanie magazynów groziło poważny­
mi konsekwencjami dla sprawności obrotu 
towarowego.

Drugim powodem, który skłonił admini­
strację mc- kn do podwyższenia stawek ma 
gr.zj-nowych, był — wbrew temu co pisze 
„zwykły pracownik portowy" — wzrost 
kosztów utrzymania magazynów stoiący 
w związku z ogólna podwyżką cen na ryn­
kach krajowych. Podyvyżka ta sprawiła, 
że Zarząd Partów ponosił coraz większe 
strat ha odc’nku magazynowym.

Wreszcie Główny Urząd Morski pragnie 
zwrócić uwagę, że obecna podwyżka taryf 
nie umniejsza zupełnie konkurencyjności 
naszych portów w stosunku do zagranicy, 
jest ona bowiem zsynchronizowana z ustale­
niem dopłaty do kursu dewiz.

Irak wągla i jsgs skirtkt
Brak węg a na rynku wewnętrznym da­

le się "dotkliwie odczuwać w dalszym cią­
gu. Mieszkańcy wsi brak węgła odczuwa­
ją znai znie więcej, nż mieszkańcy miast.

Brak węgla povroduje olbrzymie deava- 
sta< e okc'icznych lasów, i parków dwor­
skich o wyjątkowo cennych, rzadkich

nieiszą odpowiedzią na dość często wysu­
wane zarzuty na tema. uczciwości i spraw­
ności obsługi Urzędów Pocztowych.

Mariusz Roslan

ODPOWIEDZI REDAKCJI
SAMOTNA. Przemawia przez Panią 

pesymizm i rozgoryczenie. Nie wszyscy 
mężczyźni są podli i źli, jak Pani się wy­
daje. Niech Pani otrze łzy i jąśi ej spoj­
rzy na świat Z pewnością i Pani spotka 
jeszcze na drodze sw-ego życia prawdziwe­
go przviac:ela.

HIERONIM KRZEPTOWSKI. Uwagi 
słuszne, lecz wypadek, o którym Pan pis-źe, 
,est zbyt błahy, by nadawać mu wagę pro­
blemu.

Dobre chęci nie pomogą
kiedy brak funduszów

Przy Alei Zwycięstwa w Gdyni, iw po­
bliżu Społem, wyrasta aowy budynek. To 
dicgiści okręgu gdańskiego i mazurskiego 
budują własnym staraniem liceum dla drc- 
gistów. Pr.n.ę rozpoczęto w maju; przy ko­
paniu fundamentów czynni byli uczniowie 
i uczennice 1 ceum. Do tej pory wzniesiona 
została część budynku, w której mieścić się 
będą bursa dla młodzieży i mieszkania na­
uczycielskie. Cały budynek będzie partero­
wy. Mimo stosunkowo niewielkich rozm'a- 
rów pom.eści dwie sale wykładowe, laborato 
rium sypialnie, jadalnię i kuchnię. Drogiści 
wzięli na siebie trudne ’■udanie wzniesie"!’ 
budynku dla swej uczemi, uotycnczas bo­
wiem młodzież uczy się w maleńkim ba­
raczku o dwóch pokoikach, służących jako 
sale wykładowe, bez laboratorium. Młodzież 
pozamieiscowa zmuszona jest mieszkać pry­
watnie na stancjach lub dojeżdżać ponie­
waż na razie nie ma gdzie pomieścić bursy

„Dzieci z Moszczenicy
robotnikom gdańskim

Wydz'al K'i'turalno Oświatowy Okr. 
Komisji Zw. Zawodowych w Gdańsku u 
rządza dla świata pracy w dniu 23 sierpn-a 
br. godz. 18 w sali Stoczni nr. 1 w Gdań-

Poraszcoae
dgiedco

Patrol MO znalazł przy ul. Nad Jarem 
Gdańsku porzucone niemowlę pici mę­

skiej. Dziecko 
Dziecka, (hk)

oddano do Demu Matki i

, , , - . —....— oka­
zać i drzewostanu. Latem byłem w okoli­
cach Smętowa i miałem możność stwierdzę 
nia skandalicznego wyniszczenia starych 
t ęoów, kanady isk-ch modrzewi oraz wuelu 
Innych rzadkich okazów'. Niszczenia rezor- 
' Przyrody nie nreżna nazwać konie­
cznością, gdyż jak miałem możność przeko 
nać się, okolica posiada obfite złoza torfu.

wlko brak karności dopuszcza do dewa­
stacji majątku narodowego.

Centralne i miejscowe władze powinny’ 
natychmiast zareagować na poweższe. ria 
wisko. Najw ęcei zaś przyczynia się do po­
łożenia kresu wyniszczaniu drzewostanu za­
opatrzeń.e w wegiel okolic wiejskich ubo­
gich w złoża tonu.

M Broński
agi autora listu są ze wszech pu'ar siu 

r znę. Ochrona lasów jest naszą konieczno- 
scna narodową. (Red )

Należy pamiętać o Oliwie!
, Wydział Kwaterunkowy w Gdańsku wy 

c zarządzenie o rejestracji lokali użytko­
wych na terenie Gdańska. Zarządzenie ta 
hv!o wywieszone tylko przed wejściem 0 
\> ydziatu Kwaterunkowego we Wrzeszczu, 
a w każdym bądź razie nie bi !o rozplaka­
towane w Oliwie. Sądz:ć należy, że Wy- 

Kwaterunkowy wie, że w Oliwie sa 
, a nie każdy obyw-atel b'-- 

wa w Wydziale Kwaterunkowym
Oliwna.':

Dowód uczciwości
W niniejszym liście chcę podkreślić ucz- 

ciwośi, sumienność i „przc-jmość personelu 
Urzędu Pocztowego Nr. 2 w Tczewie.

14 hm. o gc.,.,j. 21 wrzuciłem do skrzyń 
ki pocztowej omyłkowo z powodu zmroku 
rozdartą kopertę z włożonym banknotem 
tysiączłotowym, zamiast przygotowanego 
dr wysłania listu. Omyłkę swa spostrze­
głem dopiero nazajutrz. Mimo dzień świą­
teczni i ukończone godziny urzędowarra, 
zostałem przyjęty przez kierownika Llrzędu 
Pocztowegc Nr 2 przy stacji kolejowej. Po 
krótkim wywiadzie i wylegitymowaniu — 
kierownik przedstawił mi protokół znalez-e- 
nia oraz wręczył z’giniony banknot.

Społeczno OöpateSskaügaMef
pr/rgotewuje mefciieły ns 2ja2dtlo SjtofchiliBii

dział 
lokale użytkowe.

20 września zbierze się w Sztokholnre 
komitet wykonawczy Światowej Demokra­
tycznej Organizacji Kobiet. Tematem obrad 
będą: 1) zadania federacji w’ związku z 
niebezpieczeństwem ze strony reakcji świa­
towej. 2") sprawozdań"e komisji ankietowej w

Kieszczęśilwy wypadek
czy samobójstwn ?

Do Komendy MO ar Gdańsku zgłosiła 
się mgr fil. Czerwoniec Zofia z YCrocla- 
wia i złożywszy zawiniątko z ubraniem i 
obuwiem opowiedziała, co nasrepuje:

„Jechałam statkiem z Gdańska do So­
bieszowa (BąsalO i zamieniłam kilka słów 
z jednym z pasażerów. W Sobieszowie wy­
siedliśmy. Ów niezna'omy blisko brzegu ro­
zebrał się : popłynął na moize mimo du­
ly ;h fal. Ja zażywałam kąpieli słonecznej. 
W pobliżu nikogo nie było. Po pewnym 
czasie nieznajomego straciłam z oczu. Le­
żałam z górą 2 godziny, a nie wiedząc ko­
go zawiadomić zabrałam rzeczy nieznajome­
go, które składam w komisariacie".

Ze znalezionych w ubraniu dokumen­
tów okazało się, że zaginionym jest dr Z!;, 
kiewicz Michał, zam w Wałbrzychu, Sło­
wackiego 4. Czy zachodzi tu wypadek sa­
mobójstwa czy też dr Zląkiewicz padł ofia­
rą brawury — nie ustalono. Sprawę prze­
kazano prokuraturze. Zwłok dotychczas nie 
wydobyto, (łik)

5t®:hły chieb kartkowy 
w Gdańsku

Od kilku dni piekarnia Smykła (Gdnńsk- 
Orunia, Małomiejska P) wypieka chleb kart 
kowy tak stęcbly, że jest on n'emoiiiwy 
ii prost do spożyci,- O ile cb. Smvkia ctrzy 
mai przedział stęchłei mąki do wypieku chle 
ba kartkowego, to jako fachowiec wiedzą­
cy o tym, że taki chleb jest szkodliwy dla 
zdrowia, musiał powiadomić wojewódzkie

Niemczech, 3) przedyskutowanie listu se­
kreta! latu generalnego ONZ w sprawie u- 
działu Światowej Demokratycznej Federacji 
Kobiet w funduszu Katowania Dzieci.

Ponieważ kobiety’ polskie na v szystkie 
te tematy mają wiele do powiedzenia. SOLK 
iako członek 80-miłic iowej organizacji ko­
biecej, urządzi wielkie zgromadzenia pu­
bliczne z udziałem całego społeczeństwa, 
na ‘których przedyskutowane będą tematy 
konferencji sztokholmskiej.

Szczegółr je waż.ia jest kwestia pomocy 
pounrrewskiej, jaką powinny otrzymać dzie­
ci polskie. Pomoc ta na razie udzielna ma 
być niektórym państwom, wśród nich i Pol­
sce, w postaci mleka. Tymczasem scan fi­
zyczny naszych dz.eci (w Katowicach ok. 
l/",o dziatwy choruje na gruźlicę, A 255/o 
jest nią zagrożonych), wymaga szerszei po­
mocy.

Również ważną sprawa jest udział ko­
biet polskich w walce z międzynarodowym 
faszyzmem.

Wiece, które odbędą się w dn'u 30 
i 31 sierpnia w całej Polsce, w tym i w 
woj. gdańskim, będą dowodem solidarności 
kobiet polskich z międzynarodowy® ru­
chem kobiecym. Wszystkie organizacje po­
lityczne, zawodowe i społeczne powinny do­
pomóc SOLK w organizowaniu v ieców po 
przez udzielanie sal, środków transporto­
wych, druk ulotek itp. Powyższe zagad­
nienia byłv tematem obrad wojewódzkiego 
Zarządu SOLIĆ. Obrady odbyły się w 
Gdańsku przy współudziale delegatek z te­
renu oraz przedstawicieli zorganizowanego 
społeczeństwa, (ż)

Wyżej opisany wypadek jest najdobit-władze sanitarne, (hk)

Internal dla utzstäv; 
w Wejherowie

Z początkiem nowego roku szkolnego 
otwiera się w Wejherowie przy ulicy 3 Ma­
ja 19 konwikt uczniowski dla męskiej mło­
dzieży slmraasjuWiej i uczniów starszych 
klas szkół pewsz. Zgłoszenia przyjmuje ks. 
pref. Mówka.

Sukces g^nskiego Teatru Aktorów
Premiera komedii Verneuilie'a ß
. Egzotyczna kuzynka 4

Los bywa czasem tłośłiwy. Pożegnalna 
premiera gdyńskiego Teatru Aktorów stała 
się jednocześnie jego pierwszym pełnym i 
niewątpliwym sukcesem artystycznym.

Przyczyn ł się do tego w dużym stop 
niu sam wybór sztuki. Vemeuille jest obok 
Elersa najlepszym i najinteligentniejszym 
komediopisarzem Francji. Niewiarowicz, Któ 
rego kilka sztuk oglądaliśmy niedawno m 
scenach Wybrzeża, powinien jak najpilniej 
uczęszczać na komedie tego francuskiego 
komediopisarza. Lżejszy repertuar scen poi 

“skich niewątpliwie by na tym skorzystał.
Situka „Egzotyczna kuzynka" z punktu 

widzen-a scenicznego stanowi małe ar­
cydzieło kompozycji. Zabawne sytuacje 
zmieniają się w niej jak w kalejdoskopie. 
Intryga przypomina najlepsze tradycje ko­
medii francuskiej, Sztuka jest pikantna, ale 
ani przez chwilę nie razi wulgarnością, a 
ostatni jej akord brzmi szczerym i bardzo 
ludzkim sentymeniem.

Treść „Egzotycznej kuzynki" wobec zrę 
cmego powikłania wątków, jest dość tru- 
dßgjjs opo.witfatnjg. Sę, cjj

zarysie wygląda ona następułąco. Pan Ar­
chibald Burelli, były bankier, i starszawy nie 
dołęga- po całkowitym wycofaniu się z in­
teresów', przebywa z młodą żoną u swego 
przyjaciela, malarza Huberta w jego po­
siadłości wiejski#! i dia uspokojenia ner­
wów z polecenia lekarza oddaje się pracy 
literackiej. Pasja literacka p. Archibalda 
odpowiada zarówno jego żonie, jak i przy­
jacielowi, gdyż młodzi, którzy mają się ku 
sobie, baraszkuj» najswobodniej tu: pod bo 
kiem zagrzebanego w papierach Gjtlapy. 
Modus vivendi sympatycznego trójkąta u- 
klada się jak najlepiej. Ale wszystko na 
świecie ma swój koniec. Fantazja męża, po­
budzona pisaniem sensacyjnej powieści, za­
ostrza jego czujność. Na szczęście na pięć 
minut przed katastrofą na scenę wkracza 
jak deus ex machina, egzotyczna kuzynka 
p. Architaldowej, Sonia.

P. Archibald i p. Arcliibaldowa, natu­
ralnie każdy na własną rękę i w absolutnej 
tajemnicy przed przeciwnikiem — postana­
wiają użyć Soni jako narzędzia eto realiza-

zajęcie się iej mężem, gdyż w .en spo‘ ób 
pragnie odwrócić uwagę Archibalda od wła 
snycli amerćw z Hubertem. Archibald pro­
si Sonię o zajęcie się 1 lubertem, dla od 
wrócenia uwagi tego ostatniego od Lucyny. 
Sonia przyjmuje obydwa „zamówienia", ale 
ku zgryzocie małżonków wykona tylko jed­
no z nich. Psotny chochlik plącze zamie­
rzone wątki i zupei.tie niezamierzonym 
przypadkiem w wyniku wielu zabawną :h 
sytuacji, bankier - literat traci głowę dla 
egzotycznej kuzynki, a egzotyczna kuzynka 
obdarza swą miłością młodego malarza, zre 
sztą przy polnej wzajemności z jego stro­
ny.

Ale mech nie triumfują jeszcze ci, któ­
rzy sądzą, że ten niezamierzony i egzoty­
czny wątek zwycięży wątki zamierzone i 
utarte. Tę sztukę pisał człowiek obdarzo­
ny prawdziwie francuskim „esprit , czło­
wiek który zna żyde.

w decydującym momencie, kiedy trzeba 
będzie rozbić wygodny trójkąt domowy i 
iść w niepewne za głosem miłości — „za­
siedziały" kochanek malarz załamie się i 
powróć do swej triumfującej kwoczki. Mąż 
z całą łatwością uwierzy w niewinność nie­
wiernej żony. A egzotyczna kuzynka, po 
dwóch zwyc ęstwach, poniesie gorzką życio 
i\ą klęskę i odejdzie samotna. Tak nieste­
ty v życu bywa. Szczere uczucie i... eg­
zotyka są towarem, które nie cieszą się na 
tym świecie łatwym pokupent

Sztukę Vemeuille'j bardzo inteligent
Ö& ,iäifi!£rKSÜÜ®l4 Ü&P _

sktt występ zespołu „Dzieci z Moszczeni­
ce", nagrodzonego na Festiwalu w Warsza­
wie, pod dyrekcją 13-letniego Bieńkowskie­
go. Ceny biletów — 50 zł do nabveia w 
OKj'.Z pok. 101 I p Gdańsk, ul. Bojow­
ców- 5-6 a od gedz. 12 w kasie w Stoczni 
nr. i.

„Dzieci z Moszczenicy" — zespól liczą­
cy 76 osób nrzybył do Sopot w tournee z 
pieśnią po Polsce w pierwszych dniach 
sierpnia i zainstalowany został w budynku 
Operv Leśnej. Wydział imprez Międzyn. 
Targów Gdańskich zorganizował szereg wy­
stępów dzieci. Zespół ten, wyszkolony w 
ciągu niespełna reku, składa się z dzieci w 
wieku szkolnym robotników i chłopów z 
Moszczenicy pod Piotrkowem Trybunal­
skim. Dzięki ofiarności kierowm :twa i po­
mocy materialnei Dy reki. ii Zakł. Włókien­
niczych w Pabianicach zespół wyposażony 
został w orkiestrę i barwne stroje ludowe 
wszystkich regionów Polski. Chórem i orkie 
stra dvrysuie nienospolicie utalentowany 
13-letni chłopiec. W rrasit występów szcze 
golnie serca piinliczności podbiły dzieci roo- 
szcrenlck'e tańcami ludowym.!, zwłaszcza 
krakowiakiem i tańcem góralskim.

Kary
na niepoprawnych kąpetiw

Koro- ;ja Specjalna na jednym z ostatnich 
posiedzeń ukarała następujących kuoców za 
pobieranie nadmierny cb cen, bądź" też za 
brak cenników, względnie nieoziuczanie cen 
na towarach:

Brunona Kobielę, rzeźniha z Sierakowic— 
50 tys; zł grzywny, Jana Jankowskiego (Łe­
ba, Kościelna 6-) — 60 tvs. zł grzywny,
Zofię Sanek (Gdańsk - Nowy Port) — 
50 tys, z! grzywny, Helenę Pajkową 
(Giiańsk ■ Siedlice) za ukrywanie niąki z 
niedozwolonego przemiału — 50 tys. zł 
grzywny, Stanisława \Va,gu!a (Gdańsk - 
B "zezie) — 50 tys zł g żywny, Alojzego 
Pawelca (Starogard) — 100 ty.', zł grzyw­
ny, Mikołaja Mokwę (Kcśwerzyna) — 100 
tys. zł grzywny, (hk)

Zderzcns same shadow
Dnia 20 b.m. tadące z Gdańska auto 

osobowe marki Willys nr. rej. A 05002, 
prowadzone przez Jerzego Cvlkovskio" 
go zatrudnion. w Woj. lTrz. Gdańskim, v 
Wydziale motoryzacji, wpadło na samo­
chód osobowy Adler, nr rej. A 05034. 
Wypadek zdarzył się w chwili, gdy ja­
dący przed Wiłlysem Adler usiłował skrę 
cić w’ przecznicę ul. Stalina — Podjazd 
w Sopocie. Samochód skręcił nie dając 
sygnałów ostrzegawczych. Pędzący z 
dużą szybkością Willys nie z lolał zaha­
mować i wpadł na poprzednika, całkowi 
cie go rozbijając. Silne wojskowa ma­
szyna amerykańska wyszła z kraksy na 
ogół obronną ręką. Również obaj kie- 
rorvey szczęśliwym zbiegiem okoliczno 
ści nie odnieśli szwanku . (sz)

Zapobiegliwy prezes drogistów ni akręg 
gdański i mazurski oh. Rydygier, którego 
staraniom w wielkiej mierze zawdzięcza 
młodzież powstanie szkoły j realizację bu­
dynku, zdołał już zaopatrzyć przyszłą Pursę 
w potrzebny sprzęt. Są iuz łóżka, koc«i 
prześcieradła, poduszki, ręczniki, częściowo 
zakupione, częściowo zaś z darów Ameri­
can Relief for Poland. Zwrócono się takte 
do ambasady polskiej w Rio do Janeiro z 
prośbą o koce i pościel dla bursy, które 
można by uzyskać od Polom brazył iskiej. 
Wyposażenie sal wykładowych również jest 
pigwie sknmnietowane: cą ławki, tablice, 
szafy, poi. eoiio do nauki clicnikłl , pert 
iuż także y.fgiłl na zimę.

W biezręjhn roku szkolnym b’d.’ już 
dwie klasy i .oałne a do grudnia ciągnąć się 
jeszcze będz « kurs skrócony dla młodzieży 
zatrudnionej już w zawodzie. Nowych zgło 
szeń jest w lym roku sporo, co świadczy o 
tym, że izkoia taka była na naszym tere­
nie bardzo potrzebna.

Zdawałoby się, że wszystko układa sięi 
pomyślnie dla nowej szkoły. Niestety, na 
jasnym firmamencie jest wielką czarna 
chmura. Fundusze się wyczerpały. Mury 
zostały wzniesione mniej więcej w 70%. 
Ponieważ zbliża się jesień, a z nią deszcze, 
budynek musi być podciągnięty pod dach. 
Trzeba zabezpieczyć to, co zostało posta­
wione wielkim nakładem energi" i wspólnym1 
wpaiłkiem finansowym drogistów. Drogiści 
nowiem opodatkowali się dobrowolnie na bu 
dowę szkoły i wypełniają przyjęty na siebie 
obowiązek skrupulatnie. Zaledwie kilku jest 
takich, którzy nie doceniając znaczenia szko 
ły, n;e solidaryzuj się ze społeczną akcją 
swoich kolegów. Stanowi to w ogólnym 
funduszu budowy spory wyłom, bo każdy 
grosz ma tu wielkie znaczenie. Drogiści do­
konali dotychczas wiele, ale bez pomocy z 
zewnątrz, nie będą mogił dzieła swego do­
kończyć. (g)

JiWil J'3) KiHIti Mili"
Fi’m szwedzki w kinie
,,Atlanti :c“

Długa, przewlekła i mocno naciągnięta 
historia pozornej zdrady młod go śpiewa­
ka, niezdecydowanego między skromną 
szwaczką a znaną i sławną śpiewaczką. V, 
strapienia miłosne biednej szwaczki miesza 
si|k sam król, „który dba o szczęście swych 
pfcidanych“ i przeprowadza bardzo nie­
skomplikowaną intrygę. Kończy się natu­
ralnie happy -endent cała ta b storia, która 
ma smak naiwnej bajki dla grzecznych, 
chociaż nie bardzo moralnych dziec". Bajka 
jest mocno przeciągnięta w czasie, bowiem 
całą tę intrygę przeprowadzić by można o 
połowę- prędzej. Bohater filmu ma piękny 
głos, uwodzicielski ŚDiewaczka także, śpie­
wa "ą jednak co cli wiła, czy potrzeba, czy 
nie potrzeba (nawet w więzieniu pupisowe 
kawałki) i to kilkakrotnie tę samą piosen­
kę, że na koniec raczej nużą tym śpie­
wem. Dobre głosy są zresztą jedyną z?Vią 
tego zdecydowanie nieudanego filmu, (zg)

Coś dla reporterów 
zagranicznych

Przechodząc we środę koło goćą. 17, 
przed lokalem „Orbisu'1 w Sopocie, tau- 
waiytem wielki tłok naokoło małego, okrop­
nie prymitywnego „autobusu“, coś w ro-< 
daoiu „ostatniego krzyku“ z ub. stulecia, 
Wehikuł ten zabierał właśnie podróżnych 
w dalszą drogę do Malborka i Kwidzyni-z, 
Sceny, które się odgrywały przy wsiadaniu 
na wysokiej drabinie, trudno opisać. W wal 
ce o miejsca rozstrzygała brutalna siła i 
gwałt.

Jakiś elegancki pan i jego owarzyszka, 
którzy właśnie tędy przechodzili, widząc te 
sceny, jak najszybciej wydobyli „Leid“ z fu 
teralów.

Jako reporter lap'acy okazje, przystąpi’ 
leni uu owej pary i przedstawiając się, po’ 
piusiłer.i o odstąpienie jednego ze zdjęć* 
celem umieszczenia w prasie.

Miody pan, uśmiechając się, odpowie-1 
dział mi nieco skomplikowaną polszczyzną: 
. Niestety, nie mogę zadosyśćuczynić proś­
bie pana. Jestem sam reporterem, a za tę 
scenę będzi > nu bardzo wdzięczna moja re- 
dnkcla w Czechosłowacji“.

Cieszmy się z popularności, (dt)

Reżyseria jej wydobyła z „Egzotycznej ku­
zynki“ wszystkie zalety, podkreślone na no 
czątku niniejszej reccnzii. Dopełnieniem 
sukcesu reżyserskiegc była gra aktorsko, 
która tym razem wypadła naprawdę bez za­
rzutu.

KIRA PEPLOWSKA y! trudnej i dość 
niebezpiecznej roli S.oni pokazała pazur 
prawdziwego talentu aktorskiego. Ta, ‘ak 
młoda jeszcze, aktorka posiad i już w p 1- 
ni rzadką zdolność całkowitego wzywania 
się w rolę pray jednoczesnym niezwykle 
sumiennym opanowaniu szczegółów techni­
cznych. Kreacja w „Egzotycznej kuzynce" 
w zestawieniu z niedawną kreacją w „Cie­
niu" pozw’ala ocerćć całą rozpiętość szero­
kiej skali iej możliwości scenicznych.

MAURYCY JANOWSKI w roli Archi­
balda miał kilka doskonałych momentów’, 
na ogoł zaś był — jak zwykle — zabawny 
i przekonywujący.

Lucynę zagrała MARIA RA ICKA Ta 
młoda aktorka, którą dotychczas widywali­
śmy jcayuie w epizodach, posiada dobre 
warunki zewnętrzne, głosowe i sporą dozę 
naturalnego wdzięku, po wygładzeń u pew­
nej szorstkości, która wypływa z braku ru­
tyny, może okazać się zupełnie niezłym 
nabytkiem scenicznym. TADEUSZ AN­
DRZEJEWSKI w mało urozmaicone] roli 
malarza Huberta miał niewielkie pole Jo 
popisu, ale zagrał ją najzupełniej poprawnie.

Publiczność na premierze bawiła się 
świetnie i sztuką mą powodzęnię nntrowa- 
08

Na marginesie pożegnalnej premiery vł 
„Teatrze Aktorów" z . obowiązku stałego i 
zawodowego obserwatora życia kulturalne­
go Wybrzeża muszę wypowiedzieć pewną 
gorzką refleksję. Zespół Teatui Aktorów 
opuszcza Wybrzeże. Bez względu na ocenę 
i skutki dwuletnich wysi'kow artystycznych 
tego zespołu — trzeba bezstronnA nrzyz- 
nać, że aktoizy, wchodzący w skład tego 
zespołu, wmieśli w życie kulturalne Wy­
brzeża w najcięższym okresie pionierskim 
poważny wkł.-d pracy twórczej. Dzisiaj 'ak­
torzy ci odchodzą od nas rozgoryczeni, 
Najszczęśliwsi z nich podpisali kontrakty z 
innymi teatrami. O losie innych nie umiem 
powiedzieć niczego konkretnego, Natomiast 
wiem jedno: niezmordowana dyrektorka
pierwszego teatru miejskiego m Gdyni i 
zasłużona aktorka, Helena llałr.cińska nie 
mą dotąd żadnego innego kontrakti

Nie sadze, aby w pravszlym układzie 
teatralnym W'hrzeża mogło się znaleźć dla 
p I lah.cmskiej odpewiedroe miejsce. Nie 
wgłębiam się w to, czy w obecnym momen­
cie miejscowe czynniki kidtiiraHe są jesz 
cze w stanie pomóc p Haiacińskiej w jej 
trudnej, a niezawimone-i, sytuacji.

Ale właśnie, jako obserwator życia kul­
turalnego na Wilbcifcżii, nnm prawo i o- 
howiązek stwierdzić że za dwa lata Ję>. 
klej i poży tecznej pincy — gorycz i kizyw’- 
da są zaplata niesłuszną i n!espi'aaviediiwą.

-V-,
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Ogłoszenie o przetargu
Gdańska Dyrekcja Odbudowy (Sopot, 3-go Maja 34) ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji:
a) centralnego ogrzewania;
b) wodociagowo-kanalizacyjnej

IV budynku „B“ Gdańsk 4647, z terminem wylco.oa.nia 3 miesia.ee.
Oferty na każdą roboię oddzielnie należy składać w kance­

larii v DO pokój Nr 11 do linia 3 września 1947 r., godz. 10, 
otwarcie ofert, tegoż dnia godz.. 10.13.

Bliższych informacji udzieli Wydział Umów i 71eceń G. D. 
O. pokój Nr 22 między godz. 9.00—15.00, gdzie też mogą oferenci 
otrz\ mać za zwrotem kosztów warunki obowiązujące oferentów, 
ślepe kosztorysy, wzór olerty, i\ zor umowy, warunki ogólne 
i szczegółowe (techniczne) wykonania robót budowlanych.

2620-k

Ogłoszenie konkursu .
Oddział Morski Biura Odbudowy Portów — Kierownictwa 

Robót w Gdyni —ogłasza konkurs na wykonanie szkicowego 
projektu odbudowy nabrzeża Rumuńskiego w porcie Gdynia.

Bliższe szczegóły konkursu jak i wszelkie dane konieczne 
do opracowania projektu zawarte są w ,,Podkładce Konkurso­
wej ', którą otrzymy wać można w godzinach urzędowych w Od­
dziale Mor kim BOP w Gdyni, ul. Waszyngtona 38 p. ,\r 10.

Za najlepsze prace przewidziane są w zasadzie trzy nagro- 
d, na łączną kwotę 75 tysięcy złotych (T — 55 tys., II — 25 tys. 
Ili—15 tys.) o ile Komisja Konkursowa nie postanowi inaczej.

Prace składać należy do dnia 20 września 1‘47 r. Obok 
instytucji, firm lub osób zaproszonych indywidualnie, piawo 
wz ?cia udziału w konkursie ma każdyT inżynier lub technik po 
opłaceniu kosztu podkładki konkursowej w kwocie 500 zł.

2643-k

POKOST
za ks 375 zł

LAKIERY- NITRO
email c kola i owe, 
kreda, gips, kleje, 
pędzle, kil okienny 
i klejowy, wielki 
wybór tapet

S n & c £ a I nąg

SKLEP FARB
SOPOT
Marsz. Stalina 783 
T e 1 e f o n 510 - 85

MBapHBłi i ——OKjna—rm

CYRK FMtESCO
OTWMCI1
dnia 23 sierpnia

w Oliwie Dl. IfflKlft» li 0

W następnym tygodniu przeniesiony 
będzie do NOWEGO PORTU

©SJRSZTV N
kupuje po NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych 

G. W. D. P. M.
WTZES7CZ. ul. Kochanowskiego <111C9S ' !

TEATRY
TEATR AKTOROW, Sopot, Rokossowskiego 41. 

Sobota, niedziela, poniedziałek — godz. 20.00 
Ostatnie 3 przedstawienia komedii Niccode- 
jni'^.go „Świt, dzl^ń i noc". W rolach 
t ,ó .tmych,, Danuta Wiłłowicz i Aleksander 
Gąsowski.
Sobota — godzina 17.00; niedziela godzina 
12.00 Wileński Teatr Łątek daje bajkę An­
dersena ,.Słowik”. Przedsprzedaż biletów 
w Kasie Teatru.

AKTORÓW, Gdynia, Skwer Kościuszki 12.
Sobota — godzina 20.00 Komedia Verne- 
uille'a ,.Egzotyczna kuzynka”. Reżyseria H, 
Hala cif) skiej.

TEATR MIEJSKI we Wrzeszczu, Grunwaldzka 10
Sobota godzina. 20.00 — frlch dwóch”
(Znajda). Komedia Niewlarowicza. Reż. W. 
Zastrzeżyńskiego.

REPERTUAR KIN *

Sianokosy
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. Gdańska 

ogłasza sprzedaż niaskoszonej trawy do końca sezo­
nu 1947 r. na Polach Igracyjnych w Signkach po ce­
nie zł 2.500 za 1 ha.

Zgł. do biura Dyrekcji przy ul. III. Oruńska 25 
od godz. 8-13-tej, Jclelon 310-27 2628-k

ATK? A BU E M T V
„iCJlSvMfÜ!“ i „ŁIBU»"

po cenach fabrycznych:

Zeszyty, piśmienne l fiezifrzewne
Duży wybór wszelkich artykułów szkolnych na sezon poleca:

HURTOWMA PAPBERU „GRZEŚ“
5932 GDYNIA, Czołgistów 56f telefon 217-12

GDYNIA — ,,Warszawa”—Nauczycielka bawi się 
GDYNIA — ,,Atlantic” — Rywal Jego Królew­

skiej Mości.
GDYNIA — Dom Marynarki Woj. — Pani mi­

nister tańczy
GRABÓWEK — t,Fala” — Historia Jednego fraka 
CHYLONIA — „Promień” — Młodość T, Edisona 
SOPOT — „Polonia” — Knock’ out.
SOPOT — „Bałtyk” — Biały kieł.
OLIWA — „Polonia” — Maria Luiza.
WRZESZCZ — „Bajka” — 5 zuchów. 
.WRZESZCZ — „Capitol” — Niewidzialny de­

tektyw.
GDAftSK — „Światowid” — Wielki walc. 
WEJHEROWO — „Świt” — Cicho wesele. 
PUCK — „Mewa” — Dom bankowy.
TCZEW — „Wisła” — W górach Jugosławii. 
STAROGARD — „Polonia” — Kobieta sama. 
LĘBORK — „Fregata” — Dusze nieujarzmlone. 
KARTUZY — „Kaszub” — Ostatnia szansa. 
SŁUPSK — „Polonia” — Bohaterki Pacytiku 
KOSZALTM — „Polonia” — Ludzie i manekiny 
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Serenada w Do­

linie Słońca
SZCZECINEK — „Wolnośd” — Wesoły pensjo­

nat

WYSTAWY
Salon „Rytmu” w Gdyni — 10 lutego. Wysta­

wa akwareli Tybora Csorby „Polskie Wybrze­
ża węgierskim pędzlem” i grafik Ludmiły Lan- 
tankl „Z teki pomorskiej”. Otwarcie o godz, 
17.00.

Salon Sztoki I Przemysłu Lodowego w Gdyni
ol. 3-go Maja 27 (naprzeciw kina „Atlantic”) 
wystawa obrazów marynistycznych art. mal. prot 
Mariana Mokwy.

Wystawa Pleśnlcka w Sopocie, zorganizowa­
na przez P. Z. Z. w Salonie Plastyków przy ul. 
Rokossowskiego 54.

II doroczna wystawa malarstwa, grafiki i rzeź
by Z. Z. P. A. P. w Pawilonie Sztuki w Sopocie, 
Powstańców Warszawy.

Wystawa „Stary Gdańsk w grafice 1 staro­
drukach” w Bibliotece Miejskie) w Gdańsku w 
podz5narh od 9 do 18 z wyjątkiem niedziel i 
lwiąt. W sobotę od 9 do 12.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zebranie organizacyjne Towarzystwa Polsko- 

Węgierskiego na Wybrzeżu odbędzie się 24 bm. 
o godz. 18.00 w „Kąciku Literackim”, Sopot, 
ul. Powstańców Warszawy.

Zw. Zaw. Po^sk. Artystów Plastyków Okr. 
Gdańskiego urządzą w dniu 26 sierpnia br. o 
godz. 17 — 7-my wieczór dyskusyjny na terenie 
II Dorocznej Wystawy Okręgu w Pawilonie Sztu 
ki w Sopocie, ul. Powstańców Warszawy, Park 
Północny, na który zaprasza członków Związku 
i wszystkie osoby zainteresowane.

WYCIECZKA
Wycieczka krajoznawcza. W niedzielę 24-go 

sierpnia Gdański Oddział PTK urządza wycieczkę 
„Plenlewo — Sianki” (las, morze, bursztyny), 
Punkt zborny: Gdańsk. Przystań Żeglugi nad
Motławn, qodz. 8.30. Powrót okuło 16.00. Pro- 
vndzi dr L. Mroczklewic.?.

W dniu 1 września br. w lokalu Państw. Gimnazjum i Liceum Bolesława 
Chrobrego w Sopocie, ul. Ks. Pomorskich 16-18 zostaną uruchomione kur 
sy dla dorosłych w zakresie gimnazjum i liceum ogólno kształcącego.

Zapisy od 22 sierpnia

Sarcodióii K.D.F.
cc/ df&*3s*ijieEa s4an£&

Stupśnt.j 2630-K

Fabryk „ANGLAS" 
0!*wa teisfon 526-02

FAtiSTlVÖWY IHSTYTÜT 
HIGIEÜY PSYCHICZNE!
przyjmuje psychologów i lekarzy 

Informacje: 
GDAfiSIC — Lipowa 25, tal. 315-01 
Od godziny 15 do 16. 501-Sk

DYŻURY APTEK
od duła 23.VIII do dnia 30.VJII br.

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka ped Gryfem — U.
Starowieyska i Apteka w Orłowie-^ 
ul. Orłowska.

SOPOT: Antek a Noz/a -- ul. Stalina.
OLIWA: Apteka pod Orłem ~ ul. Armii Ra­

dzieckiej.
WRZESZCZ: Apteka Grunwald — ul. Grunwal­

dzka.
hOA.SJJIi Aptek» pod SlsicMP -jj, Głmęw-

- . . . . „w

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
GDAŃSKIEJ

NA NiEDZIELĘ 24 SIERPNIA 1947 R. 
na lali 1339 m.

6.Ö7 Pieśń religijna i sygnał czasu. 7.00 
Porm >a audycja muzyczna. 8.00 Dziennik po­
ranny oraz przegląd prasy stołecznej. 8.20 Pro­
gram na dzień bieżący —• lok. 8,38 Muzyka 
(płyty). 8.50 Pogadanka Związku Polskich Ro­
dzin Radiowych z Łodzi. 9.00 Nabożeństwo Po 
znania, 10.00 Audycja regionalna. 11.00 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej 
z Krakowa. 12.05 Poranek symfoniczny (płyty) 
13.30 Niemcy po wojnie z Katowic. 13.40 Au­
dycja dla świetlic wiejskich, 14.25 Chwila Biu­
ra Studiów. 14,30 Zagadki radiowe z Warszawy 
II. 14,40 Teatr wyobraźni — „Diabeł w butelce” 
z Krakowa. 15.20 Audycja słowno-muzyczna dla 
dzieci młodszych pt. „Plon. niesiemy, piotr”. 
15.40 Pieśni Gabriela Faure w wyk. Marii 
Drewniakówny — sopran. 16.00 Zapowiedź dal­
szego programu. 16,02 „Wesoło mi” aud, roz­
rywkowa — lok. _ 16.35 Najciekawsze audycje
przyszłego tygodnia i inf. miejscowe — lok. 
16.45 Z życia kulturalnego. 16.50 Audycja poe­
tycka poświęcona twórczości Lucjana Szenwalda
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie z Katowic.
18.00 Bizet — „Carmen” w 4-ch aktach w wyk. 
solistów, chóru i orkiestry Opery Śląskiej. Trans 
misja z Teatru Polskiego w Warszawie. W przer 
wie dziennik wieczorny. 21.30 Aktualności dźwię 
kowe. 21.50 Rezerwa muzyczna, 22.05 Muzyka 
(płyty) 22.15 Koncert orkiestry tanecznej Jana 
Cajmera. 23.00 Ostatnia wiadomości dziennika 
radiowego. 23.10 Wiadomości sportowe. 23.20 
Program na dzień następny. 23.30 Muzyka tane­
czna — lok. 23.55 Z ostatniej chwili i sygnał 
czasu. 24.00 Hynjn 1 koaieę audycji ogóinopoh
iktsh " ~ ... ......

IZOLACJE
zimno, ciepło, wodoch rön­

ne i akustyczne
W V K O M U .1 A:

UBLlCYJflE
P.ADOMSKI 

15 telel. 274-0«

fUiUl. ŁHKŁK
FERDYNAND 

GDYNIA, uł. Reja
S PZCJ4 LN OSfi:

izolacje przewodów parowych 
kotłów, zbiorników i apara­
tów, izolacje przewodó» a- 
mcniakalnyrh, komór chłod­
niczych, izolacje wodoszczel­
ne: mostów, tuneli, tarasów, 
dachów, kotłowni, schronów 
przeciwgazow. basenów ilp.

Teleibn budowlanych 315-15
Zw Zaw. Robotników i Pracowników 
Przem. Budowlanego, Ceramicznego 
i Pokrewnych Zawodów w Polsce, — 
Oddział w Gdańsku otaz Zarząd Okr 
nodaje wszystkim filmom przemysłu 
budowlanego do wiadomości ie z tin, 
21 sierpnia br. został uruchomiony 
oddzielny teleion nr 315-15 w biurze 
Związku, ul. Bojowców 5-6, parter 
na prawo, pokoje od 1 do 5.

Przewodniczący Okręgu
(—) M. ICoslorowski 

Sekretarz Okręgowy 
261-D (—) J. Sawski

REKLAjM i jUmSY

plakaty, litery z drzewa i metalu — 
wykonuje Mikołajski i Śmigiel, Gdy­
nia, ul. Świętojańska 65, teł.: rf^255 
257-D

EROSIE CSIQSZEH1A
SPR1EDAŻ

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomlejska 5, skrytka pocztowa 73, poleca 
wszelką drobną galanterię, L.eiznę, berety, 
krawaty, biżuterio sjtuęwią, kosmetykę. Ceny
watiawk _ L . - _ J~ „",

TRAKTOR Fordson 3C-L-cnny — żelazne koła, 
nafciarz, stan dobry sprzedam. Zamienię na 
osobówkę. Oferty: Dziennik Bałtycki pod „Trak 
tor”. _______________ 5890
PIANINO do sprzedania w dobrym stanie. Zgł.
do Dz. Bałtyckiego Nr „5917”. 5917
FUTRA — lisy — pelisy, skórki futerkowe. — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski, Gdynia, Świę­
tojańska 36. 1098-M
SAMOCHÓD osobowy „Opel - Adam” P 4 w 
pierwszorzędnym stanie do sprzedania. Wiado­
mość: ul. Abrahama 37 w podwórzu, lub telef. 
26-120. 5906
4 OPONY o rozmiarze 600 X 19 sprzedam. Zgło­
szenia: „Dziennik Bałtycki” pod „Opony”. 5948
SPRZEDAM silniki Peguct — Citroen sześ do cy­
lindrowy, Vander sześciocylindrowy, części BMW. 
Gdańsk, Kartuska 29. 1976-k.I
RIKSZA bagażowa dwucylindrowy z papierami 
sprzedam. Oliwa, Polanki 35. 5957
STRZYKAWKI „Record” naprawa. — szybko — 
solidnie. Zamiejscowym pocztą. „Pantecbnika”, 
Warszawa, Bracka 16. 203-kw
KIOSK do sprzedania. Wiadomość: Wrzeszcz,
Wajdeloty 17 m 1, godziny 1—4. 1196-Wr

KUPNO

CELULOID, masowe rury, pudełka akumulatoro­
we, oraz wszelką masę elastyczną — stale ku­
puję —■ Bydgoszcz, Sienkiewicza 60—2. 1975-kI
MASZYNY przyrządy do wyrobu cukierków ku­
pują — Gdynia, Warszawska 5. • 5966
DOMEK, parcelę w Gdyni — okolicy kupię. Biu­
ro Pośredniczą Gdynia, Kwiatkowskiego 32, 5905

bWIEGE saniicfeodowe

/i 14 mm, stare, każdą ilość oraz
B3 uszczelniała do świec kupię —

* Piintruni tomski

Poznań, ul. Daszyńskiego 17

GARNITUR męski, elegancki — wysokiego, ku­
pon, kupię. Wrzeszcz, Roosevelta 118-3. 5965
SKLEP lub mieszkanie — centrum — zgłaszać. 
Gdynia, świętojańska 36 — Skład Futer. 5944
KUPUJĘ szkło tłuczone. Huta Szkła — Nowy 
Port — Wyzwolenia 22. 1199-Wr

LOKALE

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią 1 łazienką. 
Zwrócę koszty remontu względnie odkupię ume­
blowanie. Wrzeszcz, Oliwa, Sopot, Orłowo, Gdy­
nia. Wiadomość: tel. 424-08 — godz. 8—15. 5955
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią lub używalnością 
ewentualnie zwrot remontu. Dzielnica obojętna. 
Oferty: Wrzeszcz, Wajdeloty 9 — „Pokój”.

1966-ki
MIESZKANIE: 5 pokoi, kuchnia, łazienka, cen­
trum Wrzeszcza zamienię na 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka — Wrzeszcz — Sopot — najchętniej wil­
lowe. Oferty: Dziennik Bałtycki — Wrzeszcz, 
Wajdeloty 9 —1 pod ,,686”. 1965-kl
DWA lub trzy pokoje za zwrotem remontu poszu­
kuję w Sopocie, Oliwie lub Wrzeszczu. Oferty. 
Wrzeszcz, "Wajdeloty 9 pod „1212”. 1954-ki
ZAMIENIĘ: trzy pokoje — Sopot, na dwa Gdy­
nia i dwa pokoje nad morzem — Sopot na dwa 
w Gdyni. Wiadomość: Stalina 803 m. 6.

1116-M
CZTEROPOKOJOWE ładne mieszkanie Gdańsk
naprzeciw Województwa zamienię na 2—3-pokojo- 
W9 — Sopot. Oferty — „Panto”, Sopot, PI. 
Wolności 10, pod „Ładne”. 1J08-M
ZAMIENiĘ 3-pckojowe z łazienką w Sopocie na 
2—3 Wrzeszcz—Oliwa. Oferty: „Panto” — Sopot, 
Plac Wolności 10 pod „37”. 1113-M
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnię z wygodami — 
Gdynia na pokój a kuchnią — względnie kawa­
lerkę. Zgłoszenia: Gdynia, „Ruch” — Świętojań­
ska 56. 434-k
POKOJU we Wrzeszczu poszukuje studentka Po­
litechniki „Czytelnik” — Wrzeszcz, 510-sk

UNIEWAŻNIENIA

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód tożsamości, le­
gitymację Centrali Rybnej i przepustkę portową 
— Wojciechowski Antoni, — Abrahama 18—15,

5950
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty z
obywatelstwom, dowód niemiecki, zaświadczenie 
policji, odcinek zameldowania, legitymację zwią­
zkową 70475, różne zaświadczenia na nazwisko 
Marian i Anna Mandziuk. 5976
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznawczą 
na nazwisko Rostworowska Irena, Oliwa. 5952
UNIEWAŻNIAM skradzioną keunkarię i świadec­
two dcmobilizacyjne RKU — Warszawa — Milej 
Bolesław — Tczew, Nad Wisłą 1. 1963-kl
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną oraz inne 
dokumenty wystawione na nazwisko Jankowski 
Józef, Sławno. 1968-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe, 
kartę RKU, kartę rowerową 5859.—Goldsztrom— 
Wrzeszcz. 1962-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty Mizery Jó­
zefa i Zofii Ziółkowskiej — Gdańsk. 1970-kl
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty Malwiny 
Jankowskiej — Gdańsk-Orunia, Rejtana 11.

1972-kl
UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną wydaną 8 
września 1945 r. w Dziedzicach, odcinek zamel­
dowania, kartę RKU wydaną w Kłodzku — na 
nazwisko Futoma Jan. 59G9
UNIEWAŻNIAM kartę pierwszej rejestracji dy­
plom fryzjerski — Wisockl Henryk — Gdańsk.

1974-kl
UNIEWAŻAJIAM zgubioną kartę RKU—Wrzeszcz—
Łuczko Jan —• Gdańsk-Siedlice. 1977-kl
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU wysta­
wioną w Inowrocławiu na nazwisko Jesion Ed­
mund. 1109-M
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rozpoznawczą 
wydaną w Zielonce na nazwisko Bronisławę 
Kwieczkowska, 1112-M
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2012 — 
Port Gdański — Teysler Tadeusz. 1198-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubiono zaświadczenia stałe 
Maria Proena — Swarzewo ,pow. moriki.
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU—Gdynia na nazwisko Szałucki Henryk.

431-R
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 2218 
na nazwisko Koss Bolesław. 1183-Wr
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, za­
świadczeni© stałe Lis Jan — Gdańsk. 1970-kl

WOLNE POSADY
KRAWCOWA-krojczyir, samodzielna potrzebna 
od zaraz. Warunki dobre. Wrzeszcz, Sienkiewi­
cza 9.___________________________________1181-Wr
ODLEWNIA LĘBORSKA Kawczyński S-ka, Lę­
bork, ul. 3-go Maja 19 poszukuje od zar< z 
2 lormierzy odlewników. Pensja dobra. Warunki 
mieszkaniowe dobre. 25MJ
MURARZY przyjmie natychmiast firmo !nŻ, K.
Krzyżanowski i S-ka, Warszawska 13.________ 59 ’6
KASIERKA~l EKSPEDIENTKA dobre siły zaivz 
potrzebne. Zgł. do Dz. Bałtyckiego pod „Mąka” 

__________________________ 59 M.
POSZUKUJEMY obciqgacza I rozwozlcfela (inka­
senta), Wytwórnia lemoniad „Sopocianka” — So­
pot, Grunwaldzka 76,________________________ 5910
POMOC domowa z dobrym gotowaniem potrzeb­
na. Wrzeszcz: Jaśkowa Dolina 46a m. 8. 
______________________________________________5954
GOSPOSIA czysta potrzebna — warunki dobre. 
Wejherowo, 12 Marca 232 — Sawicki. 5943
WYKWALIFIKOWANYCH pedagogów pianis-
U)W{ek), rytmiczki (metoda Dalcrose’a), 2 przed­
szkolanek poszukuje MIEJSKA SZKOŁA MUZY­
CZNA — ui. Świętojańska 56 godz. 10—12. 
_________________ _______________ ‘____________ 5930
POMOC domowa z dobrym gotowaniem potrzeb­
na. Wrzeszcz: Jaśkowa Dolina 46a m. 6

______________ 1189-Wr
MAGISTRA FARMACJI i siły technicznej poszu­
kuje prywatna apteka w Gdańsku — Nowy 
Świat 2.________________________ 1177-Wr
MISTRZA-KARMELARZA, dobrego fachowca przyj 
mę zaraz. Oferty: Dz. Bałtycki pod „-Mistrz”. 
________________________________  58R5
ESTRY — Rozpuszczalniki, mam koncesję, miej­
sce, poszukuje fachowca z kapitałem. Oferty: 
Dziennik Bałtycki „5949”.___________________ 5949
POTRZEBNI niterzy do nitowania konstrukcji — 
od zaraz, zgłaszać się: budowa hangarów S.P.B.
Wrzeszcz-Lotnisko.______________________  1963-kl
PRZYJMIEMY blacharza «amochodowego, elektro­
montera samodzielnego, lakiernika samochodowe­
go, stolarza — Techniczna Obsługa Rolnictwa—1 
Gdańsk,^rama Żuławska 4. 1973-ki
PILNIK ARŻY na pilniki precyzyjne zatrudni f-a 
„Moskito” •—» Sopot, u). M. Stalina 702. 1110-M
GOSPOSIĘ solidną z gotowaniem poszukuję cd 
zaraz, referencje konieczne — Sopot, Pułaskiego
27 11 jo.___________________________________ 1115-M
GOSPODYNI — Kucharka do samodzielnego pro­
wadzenia domu w Sopocie, solidna z referencja­
mi. Zgłoszenia od godz. 9 do 11-ej. Oliwa,
Prószyńskiego 8 — ,,Angles”.______________ 139-0
RUTYN6WAN Y FAKTURZY ST A potrzebny natyrh 
miast. Zgłoszenia z odpisami świadectw do 
Księgarni „Czytelnik” —• Gdynia, 10 Lułogo 9.

______  190AY
SZLIFIERZA — polera — dobrego fachowca — 
przyjmę natychmiast — Telektra — Niklownir.
Sopot, Stalina 746.________________________ 2640-k
ELEKTRONABIJACZ siła fachowa — natychmiast 
potrzebny. Oliwa, Arkońska 44 — Zakład Ele­
ktroinstalacyjny. __ ____________2638-k
ZJEDNOCZENIE Przemysłu Skórzanego na Okręg 
Gdańsko-Mazurski-, Wrzeszcz, ul. Kryniczna Nr 4 
poszukuje od zaraz 2 buchalterów-bilansistów 
ze znajomością przebitki. Wynagrodzenie wg. 
obowiązującej siatki płac, ewent. umowy. Zgło­
szenia do Wydziału Personalnego. 2645-k

POSAD POSZUKUJĄ

POSADĘ urzędzie, firmie, względnie do spółki 
wstąpi inżynier doświadczeniem. Oferty: Gdy­
nia, Dz. Bałtycki 5940. 5940
TECHNIK budowlany z praktyką poszukuje no- 
sady z wyjazdem na zachód. Warunek: mieszka­
nie. Łaskawe oferty do Dz. Bałt. pod Nr 5934.

5934

TECHNIK poprowadzi samodzielnie przedsiębior­
stwo budowlane, inicjator poszukuje Pr.ac'r’ 
Oferty do Panto” — Sopot, Plac V/o!no«ci 10 
pod „Technik”. H02 M

NAUKA
KURSY* NAUKI PISANIA NA MASZYNACH — 
Sopot, Rokossowskiego 28.________________ 2617-lc
SZKOŁA PRZEMYSŁOWA (trzyletnia szkoła śiu- 
sarsko-mechaniczna) Gdańsk, Łąkowa 28, og.asza 
że egzamin wstępny do klasy I odbędzie się 27
sierpnia o 8 rano.________________________5®4G
KOMPLETY*dziecięce kl. II, III. Informacje, za­
pisy: Sopot, Czyżewskiego 10—8 ra, 3 (16—181.

P. O 2 N E
A) AKUSZERKA RYNC - ŚM!A».OWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzką 220 — III p._____ 1025-M
^ " JTLLr.KA waisz-tyaLa, długol£fn<a p:rvU ka— 
Porady-, zamówienia — Wrzeszcz, Morska 6—3.

* ___________ U 67-Wr

WYKONUJEMY posadzki „Ksylolitowe” (skało- 
drzew) z dostarczeniem wszelkich materiałów. 
Przedsiębiorstwo budowy „Filar” — Gdynia, ul. 
Jana z Kolna 12. Telefon 264-26.__________ 2526-k
PRZYSTĄPIĘ z kapitałem 1 współpracą do do­
brze prosperującego przedsiębiorstwa przemy­
słowego lub inneqo na Wybrzeżu. Posiadam ta­
bor samochodowy. Oferty do Działu Ogłoszeń 
Dziennika Bałtyckiego pod „Handlowiec”. 5912
WYKONUJĘ kroje bibułkowe, uczę kroju —• 
Tomaszewska Sopot, Sobieskiego 4. 1107-M
HARTUJE, cementuje, różne części samochodowe 
1 motocyklowe itp. systemem Durrferrita f-a 
„Moskito” — Sopot, ul. M Stalina 702. 1111-M

WYDZIERŻAWIĘ wędzarnię nowocześnie wypo­
sażona, mieszkanie. Oferty: Dziennik Bałtycki
Nr 2637-k._________________ 2637-k
ZAGUBIONĄ kartę żywnościową 241 proszę od- 
dać „Ogniwo” — Waszyngtona 5._______ 433-R
ZGUBIONO kartę RKU. dokument osobisty, legi­
tymację OMT-UR — Maksylewicz Michał —Sos­
nowiec, 2639-k
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Migawki gdyńskie

Podzwonne MIG
16 sierpnia.
Fiszę te słowa w pociągu. Troceą 

mi nie bardzo idzie bo sieazi koło mme 
jakaś mamusia, która właśnie przewija 
^woją pociechę — ale mimo to — piszę. 
Dojeżdżam właśnie do Gdańska. Nie­
długo będzie Sopot i r*a szczęście wy­
siądę. Zresztą sama nie wiem jak się 
nazywa to miasto. Jedni mówią Sopot, 
inni Sopoty a nawet ten mały harcerz 
pytał swojego tatusia: „Kiedy przyje-

Polski nich oporu 
iv filmie amerykańskim

Reżyser filmowy Ernst Lubitsch, za­
zdroszcząc prawdopodobnie laurów Chapli­
nowi, postanowił na swój sposób zrealizo­
wać film o dyKtatorze. Akcja filmu rozgry­
wa się w Polsce.

We wrześniu 1939 w Warszawie zespól 
aktorów przygotowuje się do wystawienia 
sztuki, w której główną rolę gra Hitler.

W ostatniej chwili sztuka zostaje zabro­
niona przez cenzurę. Wybucha wojna.

Aktorzy wstępują do ruchu oooru i wy­
kon:} „tują swoje uniformy oraz podobień­
stwo jednego z aktorów do Hitlera, aby siać 
zamieszanie, zdemaskować i pokonać zdraj­
cę, i wreszcie przedostać się do Anglii na­
zistowskim samolotem.

Wesoły motyw do filmu wnosi zazdro­
sny mąż, którego żona - zdradza w czasie, 
gdy recytuje on słynny monolog Hamleta.

Oczyszczasz powietrza
Czy wiecie, że powietrze w waszych mie 

szkaniacb jest po prostu brudne, pełne za­
razków i nie nadające się do wdychania?

Tak przynajmniej zapewnia pewne towa­
rzystwo handlowe w Massachusetts, które 
wypuściło na rynek urządzenie, zmierzające 
do uregulowania tej sprawy — elektronicz­
ny oczyszczacz powietrza, który wchłania 
90 proc. wszelkiego brudu, zawartego w po 
wistrzu.

V

— Jeżeli ja i moja ż-ona będziemy mieli 
z Leokadią w dalszym ciągu takie życie, 
to po prostu... wyprowadzimy się.

dzietny do Sopotków?".
O chwili, w której zobaczę morze ma 

rzylam całe życie. Miesiąc czasu spędzę 
nad modrym Bałtykiem! Rzucę się w 
w szmaragdowe lale a podczas sztormu 
huśtać się będę na spienionych grzywach 
i poddawać swe ciało chłodnym pieszczo 
tom wiatru! Wieczorami będę chodziła 
na dancingi i do portowych tawern gdzie 
na pewno znajdę jakiegoś marynarza, co 
tańczy jak bóg a potężne ramiona po­
kryte ma błękitnym tatuażem... Miesz­
kanie chyba znajdę. Trzecież Alina za­
praszała mnie tak serdecznie...

13 sierpnia.
Wczoraj nie pisałam. Taka byłam 

roztrzęsiona pierwszymi krokami na Wy 
brzeżu że jeszcze dzisiaj nie wróciłam 
do równowagi. W Sopocie, owszem, po­
doba mi się bardzo tylko do Aliny przy­
jechali goście a dwa pokoje zajęła jej 
Komisja Mieszkaniowa. Spałam na krze 
sełkach. Plecy mnie trochę bolą. Kłuje 
mnie pod lewą łopatką, lecz to na pewno 
z przeziębienia. Chociaż nie ma słońca 
byłam już na plaży. Podobna do naszej, 
warszawskiej. Kosze te same, tylko wej 
ście droższe. Morze, nie powiem —- !a- 
dne. Wieilde, niebiesMe, ale zupełnie 
płaskie. Woda zimna. Przy brzegu tro­
chę cieplejsza lecz strasznie brudna. Pły 
wają jakieś patyki i śmiecie. Poza tym 
śmierdzi benzyną. Jeden pan powie­
dział że to nie benzyna tylko śledzie, ale 
chyba żartował. Wiatr był straszny i 
zgubiłam jeden pantofel. Ten z czer­
wonego zamszu, na koturnie co go do­
stałam od Ziutka, Alina mówiła mi że­
bym wzięła gorsze buty ale to przecież 
nie wypada. Podobno Sopot jest naj­
elegantszym miastem i marnie ubraną ■ 
kobietę zaraz wytykają palcami. W 
plecach kłuje mnie coś nadal ale może 
jakoś przejdzie. Wieczorem idziemy na 
dancing. Chociaż Alina mówi że tu nie 
ma prawdziwych marynarzy i porto­

wych spelunek j„ myślę że jednak są. 
Ona nie umie szukać.

19 sierpnia.
Byliśmy wczoraj na dancingu. Zna­

lazłam marynarza! Piękny chłopak. 
Swingiem tańczy fenomenalnie, ma biały 
mundur a na guzikach duże kotwice.

Mówi z wyraźnym akcentem angiel­
skim. Pali fajkę i podobno jest pierw­
szym oficerem na „Batorym". Powie­
dział, że jestem b. sympatyczna i cafą 
noc ze mną tańczył. Alina mało n’e 
pękła z zazdrości a gdy wróciłyśmy do 
domu naumyślnie posiała mi na tych 
twardych i kulawych krzesełkach. Nic 
nie szkodzi. Odpłacę się jej jak przy- 
jedzie do Warszawy. Gorzej za to z pie­
niędzmi. Bardzo reprezentacyjne ceny 
a nie r ogłam pozwolić by marynarz ca 
mnie płacił. Tym bardzie" że miał tylko 
dolary. Muszę oszczędniej gospodaro­
wać bo nie starczy na cały miesiąc. Je­
dliśmy ryby i piliśmy wiśniak. Zupeł­
nie tak samo jak w Wa i sza wie „Pod 
Eukietem" . Dzisiaj znowu spotykam się 
z moim marynarzem.

20 sierpnia.
Zrobiłam obliczenie kasowe. Pienię­

dzy starczy mniej więcej na 2 tygodnie. 
Musiałam pożyczyć Robertowi Lo jeszcze 
nie wymienił dolarów-. To bardzo miły 
chłopiec. Taki śmiały i wesoły. Praw­
dziwy marynarz. Niedługo wypływa w 
rejs. Znów byłam na plaży. Zimnu i 
wichura, Robert mówi że to fala północ­
nych sztormów. Alina staje się coraz

ŚPOfl T

pływackie
»Dookoła mci-4 w Soira&e«

Pod protektoratem prezydenta miasta So 
pet Wierzbickiego odbędą się w niedzielę 
24 bm, o godz. 11 zawody pływackie pod 
nazwą „Dookoła Molo w Sopocie“ na dy­
stansie 1000 m.

Zawody te odbędą się dla stowarzyszo­

nych i niestowarzyszcnych w konkurencjach 
pań i panów indywidualnie i zespołowo.

Informacje i zapisy do dnia 23 bm. 
godz. 12 w Referacie NSCŁ F. i Sportu Za­
rząd Miejski Scpct, ul. Kościuszki 23-25, 
pok. 87, 11 p., tcl. 52-151, wew. 317,

Kto zasłużył na awans do Ligi
Qüedl&uaia ca ; iły. rm&rH

"W najbliższą niedzielę, t.j. dnia 24 
bm. o godz. 18 odbędzie się na Stadio­
nie Miejskim we Wrzeszczu interesujące

Mistrzostwa grupy
Ostatni mecz w ramach rozgrywek 

międzyokręgowych mistrzów klasy A — 
rozegrany zostanie w niedzielę o godz. 
11 na Stauionie Miejskim we Wrzeszczu 
między Polonią (Bydgoszcz) — a Lechią 
(Gdańsk).

Ostatnie spotkanie między powyższy 
mi drużynami zakończyło się zwycięst­
wem gdańszczan 4:1 I tym razem, an­
sę są po stronie miejscowych, którzy po 
zdobyciu mistrzostwa grupy będą wal­
czyli w finale wraz z Legią warszawsKą, 
Ruchem, Tarnovią i Widzewem.

MMi t tteisia w Mraia
W niedzielę o godz. 14 odbędzie się 

mecz piłkarski pomiędzy juniorami Gryfu, 
a juniorami Unionu. Godz. 15 gra Gryf II 
— Union II, a o godz. 17 zmienią się Gryf 
I — Union I. Mecz zapowiada się interesu­
jąco, albowiem Gryf zdobył niedawno mi­
strzostwo Kaszub, a zespól p Ikarski Unionu 
uchodzi za drużynę o dużych umiejętnoś- 
ciącji tęcjuuęznych,

spotkanie piłkarskie z cyklu rozgrywek 
o wejście do Ligi m:ędzy miejscową Ge 
danią a KS Kop. Rymor ze Śląska, któ­
ry w tej chwili zajmuje trzecie miejsce 
w grupie, dające jej prawo awansu do 
ekstraklasy piłkarskiej.

Gedania, która poczyniła ostatnio 
duże postępy, wystąpi w najlepszym 
składzie.

Piłkarze IKS (Wrocław)
graia dziś we Wrzeszczu

Najlepsza drutyoa piłkarska Wrocławia 
IKS spotka się dziś o godz. 18 na Stadio­
nie Miejskim we Wrzeszczu z Gromem 
(Gdynia). Przewidujemy zaciętą walkę mię­
dzy zespołami, gdyż drużyna wrocLwska 
jest wicemistrzem Okręgu Dolno - Śląskie­
go, a Grom poczynił duże postępy, czego 
dowodem są ostatnie zwycięstwa nad Bruą 
bydgoską i warszawskim Marymontcm.

Unia Tcze*.v-Zryw Lębork 4:0
Towarzyski mecz pili arski rozegrany w 

Tczewie z miejscową Linią a KK. Zryw-, 
przyniósł zwycięstwo gospodarzy 4:0. Przed 
mecze między Unią II, a KKS (Starogard) 
oraz juniorami Unionu i Starogardu zakoń­
czyły się zwycięstwem d;użyją Uzewikith.

bardziej niesympatyczna. Na obiad 
wciąż wnaży dorsza. Podobno tańszy 
od kar-a/li. Sopot wcale nie jest taki 
piękny. Śmiąci więcej niż w Warsza­
wie. Spotktia.'n tego grubego rzeźnika 
z Wolskiej. Szedł z jakąś utlenioną ele 
gantką i udał że mnie nie widzi. Po­
każę ja mu, gdy wrócę! Wszystko po­
wiem jego żonie,

27 sierpnia.
Przez cały tydzień nie pisałam bo 

przeżyłam straszne chwile. "teraz już 
jestem spokojna. Pociąg minął Gdańsk. 
Znowu niewygodnie mi pisać bo jeden 
z panów zasnął i łokieć wpycha pro­
sto w moje oko. — Zaczęło się 
ud tego że byłam z Robertem na molo. 
Bardzo tam pięknie ale ten Robert to 
zwykły łobuz. — Żonaty. SpotKaliśmy 
jego żonę Wstrętna kobieta. Utlenio­
na i pyskata. Zaczęła krzyczeć i nawet 
uderzyła Roberta. Do mnie powiedziała 
że jestem szantrapa. Ach, małpa jedna! 
Szantrapa! A potem zabrała Roberta do 
domu. Alina strasznie się śmiała i na­
zwała mnie idiotką, Ziesztą nam prze­
czucie że ona wyreżyserowała to spot­
kanie. Wiadomo przecież jaka jest za­
zdrosna! Roberta nie .'.nogę nigdzie zna­
leźć. Pieniędzy nie oddał i muszę wra­
cać, Mogłabym pożyczyć od Aliny ale 
ona jesf fałszywa i nie chcę i ej znać 
Spakowałam walizkę i wyjechałam. Nie 
żałuje jednak. Byłam nad morzem, a 
do Warszawy napisałam żt wybrano 
mnie miss Sopot. Aha, Robert wcale nie 
jest marynarzem. Pracuje w Urzędzie 
Morskim jako ZArykły irzędmk. Ale na 
tych zdjęciach, cośmy :obili na plaży wy 
gląda niczem komandor. Ta ruda Zośka 
z biura pęknie chyba z zazdrości.

J. S'/sI'cv,.

Targi Gdańskie w Gdyni już się dawno 
skończyły. Ale ciągle jeszcze wypada o nieb 
pisać. Nie ma już Targów-, ale za to były 
imprezy. .Wprawdzie nie wszystkie były, 
al-

Komitet Imprezowy na Gdynię w oso­
bie jednego sympatycznego młodzieńca 
przyszedł do nas i położył na stole swoje 
zbolałe serce. W przenośni, oczywiście. 
Młodzieniec ów odkrył nam rąbek zasłony, 
za którą kryla się tajemnica imprez MTG 
Zamiast 500.000 dostali od Dyrekcji MTG 
tylko 200.000 zł. On jeden na całą Gdynię, 
to trochę za mało. Wszystkie przygotowa­
nia techniczne, jak stawianie^ bariery-, usta­
wianie ławek dla publiczności itp. musiał 
robić osobiście, bo nie dano mu ani ludzi, 
ani pieniędzy, żeby ludzi wynająć. Wresz­
cie zmobilizował do tej pracy całą swoją 
rodzinę, ti. szwagrów, kuzynów, wujów ' 
ciotki. Bardzo żałuje, iż nie jest ojcem 12 
synów, bo wtedy robota poszła by pioru­
nem. W ogóle jest mu szalenie przykro. 

Niech mu me będzie przykro- Coby 
było, pdvby nie miał kuzynów i szwagrów?

CYRK NIE CHCIAŁ PŁACIĆ
Jeśli już mowa o imprezach MTG, nie 

warto wspomnieć o innego rodzaju pery­
petiach, przez jakie przeszedł nieszczęsny 
Komitet. Komitet, celem częściowego wy­
równania wydatków związanych z organiza­
cją imprez, zawarł odpowiedn.e umowy z 
Cyrkiem Nr 1 ora : z zespołem „Akadem.c- 
kiego Teatru na Wiśle“. Według tych u- 
mów kierownictwo zespołów artystycznych 
zobowiązało się do wpłacenia na rzecz 
MTG icflh dochodu od przedstawień.

Akademicy, jak to akademicy — r pie­
niędzmi zawsze u nich krucho. Wplac-li 
10.000 zł, choć należało się 50 000 Tar­
gowali się. Komitet machnął ręką.

Ale Cyrk chciał się urządzić jeszcze le­
piej. I o mały włos, a byłoby się mu uda­
ło Po prostu grzecznie spakował manadd 
i cichutko wyemigrował na dworzec, Ź. jed­
nym się tylko nie liczył. Z tym mianowi­
cie, że w Gdyni można nie zauważyć spa­
cerującego ulicą Świętojańską premiera Ra 
dv Ministrów, ale defilujące,wozy cyrkowe 
nie przemkną hę niedostrzeżone.

I rzeczywiście. Komitet dowiedział się o 
ucieczce Cyrku i bez tchu — dopadł dłuż­
nika na dworcu kolejowym. Cyrk już był 
na boczn,cy, załadowany i gotów do od­
jazdu. Ale nic nie pomogło. Musiał zapła­
cić.

TAJEMNICZY WEHIKUŁ
Niemałą sensację budzi wędrujący od 

kilku dni po ulicach Gdyni samochód oso­
bowy, zaprzężony do czegoś w rodzaju 
przydeptanego "raka na kółkach.

\Vielu chciałoby wiedzieć, do czego słu­
ży ów dziwny pojazd o oryginalnej aerody­
namicznej linii. Ciekawi więc mają wdzięcz­
ne pole do domysłów.

— Mówię wam, że to jest przenośny 
bar — upierał się jeden z naszych znajo­
mych, szeroko znany w gdyńskich zakła­
dach gastronomicznych.

— To jest na pewno obwodowa przy­
chodnia pizeciwweneryczna — twierdził pe­
wien lekarz.

Nie mieli racji. Szczęśliwcy, którym u- 
dało się zajrzeć do tajemniczego wehikułu, 
ujrzeli tam po prostu... łóżko. Taką wę­
drującą sypialnie dla człowieka, lubiącego 
wygodne podróże.

Wzdychamy z cichą zazdrością. Szczęś­
liwiec! Ten może gwizdać na PKP omz 
niektóre PKS i MZK. Może nawet nie 
wiedzieć, co znaczą te skróty.

(0

Żegota wsuwa płomy­
czek przez szkło do lampy i lampa już się pali. Lecz 
zgubi, r.akiywkę z zapalniczki. Teraz martwi się, bo 
to nie jest jego zapalniczka, a jeżeli nie znajdzie na­
krywki, benzyna ulotni się i nie będzie już więcej 
płomienia.

— Potem pan znajdzie! — mówi Żyd i prowadzi 
go do szybu. Z boku, ze ściany wWerkują ramie- 
niska od maszyny wyciągowej. Błyszczą w szarym 
świetle dostojnym chromem. Przed nimi toczy się 
wzburzona szara woda. Żyd idzie przodem, wstępuje 
na pokrzywioną szynę nad wodą i balansując prz 
chodzi na drugą stronę. Żegota waha się. Żyd na 
drugim b.zcgu zachęca go, woła. Żegota wstępuje na 
szynę i również balansując dociera na brzeg. Wcho­
dzą do nadszybia. Ze studni wynurza się winda. 
Przed windą stoi ,,kapo'; z obozu i trzyma palkę w 
dłoni, by Żegotę trzasnąć po głowie. Żyd dmuchnął 
zabawnie i „kapo1' znikł w studni szybowej. Wstą­
pili do windy, winda się uniosła i teraz lecą w mro­
kach. Naokoło szumi czarny wicher, wpycha do uszu 
watę, ? żołądek podnosi pod gardło. W głowie się 
mąci, światła lampy już nie widać, tylko wnętrze 
szybu. Winda spada i spada i nie n.oże sięgnąć dna 
kopalni. Wiigo tak będzie spadać? Żegota niepokoi 
się, szuka towarzvsza-Żvda. Nie ma już ani Żyda, 
ani szybu, a jest znowu sztim. ogromny szum w du­
żej pustej kuli. toczącej się naokoło Żegoty i w Że- 
gocie i wszędzie. Cały świat zamienił -się w pustą 
kule i teraz wiruje i wiruje...

Żegota znowu się skurczy* i czeka. I znowu nie 
wie, czy cztka jedną minutę czy sto lat. Czas prze­
stał istnieć, bo umarł w starym zegarze na kominku. 
Teraz wychyla szary małpi pyszczek z zegara i śmie­
je się podobnie, jak ów szatan z Notre Dame. Żegotę 
ogromnie bawi śmiech czasu.

Czas wynurza się z zegara, przemienia w szarą 
glistę, glista urasta w węża, wąż rozdrabnia się, roz­
plata, wyłazi na pale, i teraz przerzuca się na następ­
ne, jeży kolcami, powstaje drut kolczasty kolo obozu. 
W kolczastym drucie wisi jego przyjaciel, ten drugi 
przyjaciel co nie chciał już czekać swej śmierci i sam 
poszedł na jej poszukiwanie. Wisi na drutach o roz­
ciągniętych ramionach, z rozczapierzonymi palcann, 
siny, chudy, z czarnym językiem wysuniętym 
z otwartych ust. Przed samobójcą gromadzą się lu­
dzie z obozu i klaskają w dłonie.

— Oszukał szatana! Oszukał szatana! — krzyczą 
i śmieją się do rozpuku.

Samobójca obudził się ze śmierci, wstaje z tru­
dem z drutów, a druty skrzą się niebieskimi płomycz­
kami. Trzeszczą, jak ogień w płonącej hałdzie na ko­
palni. Samobójcy urastają duże skrzydła u ramion. 
Skrzydła są podobne do skrzydeł nietoperza. LInosi 
się nad krz\ czącymi ludźmi, klaska niezdarnie skrzy­
dłami, leci r.ad barakami i wznosi się pod niebo.

— Uciekł szatanowi! Uciekł szatanowi! — wolaja 
ludzie.

— To jest Ikar z Beaux Arts! — mówi im Że­
gota ponuro.

Próbuje również ruszać ramionami w nadziei, że 
mu także skrzydła urosły. Lecz nie może unieść ra­
mion. Ramiona są ciężkie i jakby przytroczone sznu­
rami do piersi.

— Puśćcie mnie! Puśćcie mnie. bo jestem Ika­
rem! — krzyczy Żegota i wyrywa się. Ludzie z obo­
zu rzucili się na niego i przytłoczyli go sobą, przy­

gnietli do ziemi, zdusili butami i pięściami, egota 
iławi się, ciska, wyje nieludzko.

I znowu wszystko znika, następuje ulga- ogromna, 
o ktoś kładzie mu dłoń na skroniach i przemawia
agodnie.

— No, cicho, cicho już!
Ucisza się więc i leży spokojnie, bo mu tak do­

brze. Już teraz wszystko przepadło, a pozostała tyl­
ko szara ściana. Szara ściana wykrzywia się, tworzy 
kubste sklepienie i rozpoczyna swój zwykły taniec 
kolo niego, żegota kurczy się przeto i czeka, i słucha 
szumu. Szum przenika go i wydmuchuje mu z głowy 
wszystkie myśli.

Żegotę irytuje niemoc wobec wszystkich zdarzeń, 
na które musi patrzeć. Wola jego jest spętana i je- 
śei coś czyni, dzieje się to bez jej udziału. Gdy usiłuje 
oprzeć się, znowu czuje się spętanym stworzeniem, 
hy.uje go również szum w głowie. Nie wie, kto mu 
lo niej nasypał żużli."Żnzle skwierczą i wydają swąd. 

Żegotę irytuje poza tym nieświadomość czasu. Czas 
chwilami nie istnieje, polem wlecze się ociężale, a 
v końcu pędzi i pędzi.

Żegota już przestaje być sobą, a przeks :tałca się 
w dwie osoby. Jedna jest w nim, drug; błąka się 
koło niego i basa niesfornie. A to wszystko męczy. 
Dlaczego ten drugi Żegota taki głupi, nie może zro­
zumieć.

Chociażby teraz! Tamten drugi Żegota skurczył 
się^i przycupnął jak cień u stóp pierwszego Żegoty. 
tego prawdziwego. Nabiera w dłoń piasku i przesy­
puje go powoli między palcami. Piasek leci i zlekka 
szumi To nie jest szum, to jest suchy szelest. Szelest 
jest równy i ma kształt drobniuchnych kamuszków. 
Kamuszki wu szare i wpadają do głowy Żego­
ty. Każdy ku .,.szek dotyka boleśnie i kłuje.

Szelest przeobraża się nieznacznie w rzępolenie 
pijanej muzyki na weselu. Skrzypce i flet można jesz­
cze znieść, lecz uderzanie palką w bęben jest boles­
ne. Muzyka zatacza się w mrocznej izbie, odbija od 
ściany do ściany, tańczy i wyska. To przecież są pi 
lani weselnicy!... Oh, jaki ten Żegota głupi, ale głu­
pi !...

Teraz już przed nim kłębi się ogromny tłum roz­
tańczony, krzyczący i pijany. Spocone twarze, roz­
czochrane włosy, otwarte usta, wytrzeszczone oczy! 
Na środku sali stoi dziewczyna — Kariatyda i ściąga 
palcami gorset na piersiach Z tą dziewczyną dzieją 
się niezwykłe rzeczy. Oto tłum powoli znika w sza- 
rzyźnie, a dziewczyna jaśnieje i stoi na kapitelu kc- 
rynckiej kolumny. Kolumna rośnie i rośnie, teraz już 
sięga wysoko ju ’ niebo. Dziewczyna wciąż spina 
palcami rozchylony gorset. Po kolumnie wyłazi do 
niej patobczak o twarzy suchotnika. Dziewczyna nie 
widzi parobczaka, gdyż uezvnila z dłoni daszek nad 
oczami i patrzy daleko. Widzi tam z pewnością 
czerwony żagiel na morzu. Teraz parobczak niknie, 
dziewczyna - Kariatyda staje się grecką niewolnicą, 
a kolumna koryncka kurczy się i zostaje z niej tylko 
kapitel. Niewolnica bicze w dłonie kapitel, a wtedy 
już trzyma koszj'k z liśćmi akantu. Liście są ułożone 
symetrycznie i symetrycznie wychylają się poza brze­
gi koszyka. ‘ üew'oh-iica rozgląda się i teraz już idzie 
prosto do mogiły. Mogiła jest samotna nad brzegiem 
morza. Na mogile kładzie koszyk z liśćmi akantu.

— Tu leży Hanka! — mówi uśmiechnięta i od­
chodzi.

, (Dalszy ciąg jutro)


